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SzKotnictw* galicyjskie i żydzi.
W  ostatnim numerze syomstycznego 

„■Wschodu4* znajdujemy obszerny artykół po­
święcony rozslrząsamu sprav y reformy szkol 
Iredmch. Wyrażono tam poglądy są tak cha­
rakterystyczne, że warto z niemi zapoznać 
szersze kola czytelników polskich.

„Szkoły nasze, —  pisze „W schód4', —  są 
urządzone i prowadzone w  duchu narodowo- 
polskim R z e c z  z g r u n t u  b ł ę d n a  i 
z u p e ł n i e  n i e w ł a ś c i w a .  Nie wolno bo­
wiem ignorować faktu, że w niektórvch gim­
nazjach młodzież żydowska stadowi 25 proc. 
ogólne? liczby uczniów i, że z tych 25 proc. 
conajmniej 90 proc. młodzieży jest uświado­
mioną w duchu narodowo-żydowskim. Olbrzy­
mia większość młodzieży żydowskiej wystąpi­
ła przed rokiem do walki o uznanie narodo­
wości żydowskiej w szkole średniej, a w ma­
nifeście wydanym z tej okazji domaga się ona 
wprowadzenia obowiązkowej dla niej nauki ję­
zyka hebrajskiego i historji żydowskiej.

Słyszeliśmy o silnym impulsywnym ru­
chu, który zakotłował w sercach tej młodz;e- 
fcy i dochodziły nas wieści o demonstracjach 
i deputaejach, jakie młodzież ta wysyłała do 
dyre torów gimrazyilnych z prośbą o uznanie 
jph słusznych postulatów. N ie chcemy na ra­
zie mówić o meritum tych żądań, ale w każ­
dym razie jest to objaw, który powinien bvł 
zwrócić na siebie uwagę i nad którym do po­
rządku przejść nie wolno'4.

/.ydzi zatem występują przociwko polskie 
mu charakteiowi szkół polskich, nie chcą, aby 
ich młodzież wychowywała się w duchu pol­
skim. Ależ najłatwiej mogą temu zaradzić, 
zakładając wiasne, czysto — żydowskie szkoły 
z takim językiem wykładowym i w  takim du­
chu, jak saim zechcą, Nikt im w tem nie bę­
dzie przeszkadzać. Natomiast szkoły polskie 
niech pozostawią Polakom.

A le oprócz ducha polskiego, inny jeszcze 
wzgląd niepokoi żydów. Oto ostatnia konfe­
rencja dyrektorów szkół średnich przyjęła re­
zolucję w myśl któ-oj: „dążyć należy do te­
go, aby młodzież wraz z nauczycielami przeję­
ła S’ę głębiej zasadami prawdziwej etyki ohrześ 
ćjańskiej a to pizez odpowiednie zharmonizo­
wanie gron nauczycielskich i przez wyraźniej­
sze wyciśnięcie na naszych szkołach średnich 
piętna aucha katohckiogo, którym powinna być 
owiana każde lekcja szkulua'4.

Możemy być przekonani — pisze „W schód44 
—  że w imię etyki ch^ześciańskiej hasła te 
pójdą w  kraj i w mm t ię przyjmą.

Czem ono cą dla nas. dodawać chyba nie 
potrzebujt my. Aż nadto » dobrze rozumiemy, 
co oznaczają słowa o „zharmonizowaniu gron 
nauczycielskich, lub o wyciśnięciu na szkole 
piętna ducha katolickiego44. Oznacza to zu­
pełne usunięcie Żydów od godności nauczycie 

szkół średnich i oznacza zupełne sklervkali- 
zowanie szkoły.

Odtąd odmawiać się w.nno „zdrowaś Ma- 
r ro' i różaniec na każdej godzinie conamniej 
Kilka razy (!!), każdy wykład powmien tchnąć 
bogobojnym katolicyzmem i czy to będzie mo­
wa o inkwizycji hiszpańskiej, czy też o prze­

śladowaniach Żydów podczas wypraw krzyżo­
wych, zawsze winien być zaznaczony charak­
ter katolicki szkoły44.

„Młodzież żydowska, —  biada dalej organ 
żydowski, —  winna zdać sobie z tego sprawę, 
że ciężkie (!) dla niej nastaną czasy, że szyka­
ny i nietolerancja orgie tryumfu (>) święcić 
będą w szkole galicyjskiej,... że prędzej czy 
później —  panoszyć się tam pocznie duch 
Torąuemady. Wierzymy, że młodziez nasza 
próbę tę wytrzyma i z t e g o  p i t k ł a  k a t o ­
l i c y z m u  w y j d z i e  w z m o c n i o n a  i o- 
c z y s z c z o n  a44.

Zuchwałe słowa! a dowodzą one, że ży­
dzi czują się w obec polskiego społoczeństwa 
już dość silnymi, aby nie tylko swoją odręb­
ność zaznaczyć, ale narzucić Polakom sro ją  
kulturę i swoją . etykę.

Cisty z nad Jbwy.
(Znowu sprawa języka polskiego w semmarjach.
—  Dyskusja „polska4' w Radzie państwa. —
—  Przemówienia Daniowa i Wittego. —  „Po- 
lonofilstwo44 rządu. —  Puriszkiewicz znów wy 
rzucony z Dumy. —■ Dyskusja nad budżetem 
Synodu. —  Przemówienie Dymszy. — Stanowi­
sko Koła polskiego. —  Nagonka na katol:* yzm.
—  Eulogjusz i Aloksicjew_ bronią „uciskanej44

Chełmszczyzny. — Smutne lanry

P e t e r s b u r g ,  5 kwietnia.

. Nieszczęsna sprawa wykładu języka pols­
kiego i praktycznych ćwiczeń z arytmetyki w 
tymże języku w dwóch seminarjach nauczy­
cielskich chełmskiem i bialskiem, choć uch­
walona przez Dumę, wciąż jeszcze pokutuje w 
Radzie państwa. Na czwartkowem posiedze­
niu wywiazała się znów nad tą tak niepokoją­
cą „istim ó ruskich patrjutów4' sprawą— bardzo 
gorąca dyskusja. Heroldowie rbakcji nłerzyli 
na alirm. Po przemówieniu referenta komisji 
prawodawczej (do której był odesłany ponow­
nie ów projekt rządowy), zabrał głos osławio 
ny p. Stiszinskij. „W asze ekcdencje i łaskawi 
panowie44 —  zaczął, segregując w ten sposób 
członków Rady na dw.e kategorje: wyranże- 
rowanych „dygnitarzy44 państwowych i zwy­
kłych parwenjuszy z wyboru. Po tym wstępie p. 
Stiszińskij począł przedstawiać w strasznych 
barwach niebozpiecz-ństwa, jakie grożą pań 
stwu rosyjskiemu, jeśli w seminarjach nauczy­
cielskich Król. Pol. będzie wy siadany język 
polski. Po tych gromach wszedł na mównicę 
„sam winowajca44 p. Kaufman, były minister 
oświaty, za którego rządów zredag .wańo ten 
projekt „I o cóż się sprzeczać4* — wołał — 
wszakżeż projekt ma na celu, aby Rosjanie na 
uczyli się tyle po polsku, iżhy nauczycielami 
ludowymi być mogli, w przeciwny n, bowiem 
razie nauczycielami będą tam tylko Polacy...44 
Dalej wykazywał, ze projekt rządowy jest yl- 
ko naturalną konsekwencją zatwierdzonej przez 
cara uchwały komitetu ministrów o języku 
polskim w szkołach ludowych* Ale te wywo­
dy nie urpokoiły jogo kolegów, Ryły wszech­
władny ministei spraw wewnętrznych Dnrno- 
wo, który w swoim czasie zasiadał w  komite­

cie ministrów i podpisał uchwałę o wprowa­
dzeniu języka polskiego do szkół ludowych w  
Król. Pol., obecnie wystąpił gwałtownie prze­
ciw  własnej uchwale i wygłosił mowę. jakby 
żywcem  wyjętą z „Rusk. Znam.'4

Ciętą dał odprawę swemu koledze z gabi­
netu ^twórca konstytucji rosyjskiej44 hr. Witte. 
„Trzeba hamować namiętności, które z małej 
rzeczy robią wielką sprawę —  zaczął b. pre­
zes gabinetu i dalój całą historię tej sprawy 
referował, częstokroć wplatając do przemówię 
nia słowa zjadliwej iroaji. A  scharakteryzowa­
wszy istotę zamierzonego prawa, zaznaczywszy, 
że i jęzvk polski i religia muszą być po pola­
ku wykładane, „inna polityka w stosunku do 
Królestwa Polskiego —  mówił dalej hr. Witte 
— bvłaby nie państwową, ale antypaństwową... 
Wczystki* te prawa, odnoszące się do K s ię ­
stwa Polskiego, były uchwalane jednogłośnie 
przez komitet ministrów, a protokóły były pod 
pisywane przez 32 członków komisji; podejrze 
wać ich o brak poczucia państwowości nie 
można, np. Buły gin....4 Tu przerwał hrabiemu 
przewodniczący, pau Akimow. „Np. Łukja- 
now..44 Znowu mówcy przerwał pan Akimow. 
Lecz hr. W hte daloj mówił —  coraz dosad­
niejszych używając argumentów Wreszcie, mó 
wiąc o atmoslerze dzisiejszej, zaznaczył, iż 
sprawa ta wielkie debaty wywołała w dzisiej­
szej Dumie, inaczej zgoła byłoby w pierwszej 
i w drugiej, Znowu nerwowo mu p. Akimow 
przerwał. „M  >gę mowy nie skończyć...'4 zwra­
ca się p. W itte do zgromadzenia. „Prosimy!!4 
odzywają się liczne głosy, jakby potępiając p. 
Akimowa, który ^herezji4' słuchać me chciał. 
Wyrażeniem nadziei, że Ruda Państwa me bę­
dzie nadużywać swego stanowiska względem 
Dumy, któraby odrzucenie projektu uważała 
za „zwrócenie sobie uwagi14, zakończył hr. W i­
tte swą mowę.

Po tem zabierało głos jeszcze kilku mów­
ców, między nimi p. Eustachy Dubiecki, aż 
wreszcie posiedzenie przerwano z powodu spó­
źnionej pory bez żadnej uchwały...

W  przyszłym tygodniu będz.- my więc znów 
mieli w Radzie państwa „dyskusję polską44 z 
powodu tak błahej sprawy, jak wykład języka 
polskiego w dwóch seminarjach! Czyż to nie 
znamienny objaw „pracowitości44 tego najwyż­
szego ciała ustawodawczego, i jego stosunku 
do Polaków,.. Dla patrjotów z Rady państwa 
nawet rząd rosyjski jest zbvt „polnonfilski44!!

Nie lepszy jest nastrój i w Dumie. Po zaj­
ściu z Aorepem nastręczyła zaów tam okazji 
do występów antipolskieh dyskusja nad bu­
dżetem Synodu. Rozpoczęła się ona we czwar­
tek pod dobremi auspicjami —  bo dom ą awan­
turą Puryszkiewicza. Przewodniczący zwrócił 
mu uwagę, aby w  owtim przemówieniu trzy­
mał się meritum sprawy. Puriszkiewicz ciska 
się jak zwiorz raniony, krzycząc: „Pan mi prze­
rywa4* zbiega z trybuny i woła z miejsca „Pan 
jesteś prezesem frakcji lewicy44.

W  sali pówstaje hałas. Przewodniczący za 
pytuje czy Puriszkiewicz pragnie dalej prze­
mawiać.

Puriszkiewicz z miojsca: ,,Ja chcę przema 
rfiac, lecz pan mi nie puzwala, to g^iałt nad 
posłem, gwałt nad przedstawicielstwem naro- 
dowem44.
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Ogólny hałas wzmaga się. Przewodniczący 
dzwoni i m&wi, zwracając się do Puriszkiewi- 
eza: „Uprzedzam pana4*...

Punszkiewicz: „Niech pan sobie uprzedza, 
ii*  się panu podnba“ .

Wówczas n. wniosek przewodniczącego 
Dorni. wvrzuca wreszcie Puryszkiewicza ż po- 
s edzema — ku oburzeniu prawicy...

Na wczorajszem posiedzeniu kontynuowa­
no dyskusję nad budżetem Synodu, przyczem 
„istinno rnscy44 posłowie mieii znów sposob­
ność zaznaczyć swój „patrjotyzm“ , to znaczy 
wygtesić płomienne filipiki przeciw Polakom i 
katolicyzmowi, poparte naturalnie zwykłemi 
najcvniczniejszemi fałszami. I to był może naj­
ciekawszy moment kilkunastogodzinnej dysku­
sji, w której zabierał także głos oberprokura- 
tor synodu. Kredyty naturalnie uchwalono, przy 
czem wypowiedziano pobożne życzenie co do 
przyszłego soboru cerkiewnego i większego u- 
samodzielniema cerkwi. Natomiast popierana 
przoz referenta kom.sji i opozycję sprawa pod­
dania gospodarki finansowej Synodu pod ogól­
ną kontrolę państwową, znalazła w Dumie żar­
liwych przeciwników Zarówno popi z słynnym 
Eulogjuszem na czele, jak i prawica bronili go­
rąco samodzielności ceikiewneinapun^cie rubli.

W ystępy antipolskie zaczęły się po prze- 
mów.enm posła siedleckiego Dymszy. W  mo­
wie swej wykazał on na co idą fundusze cer­
kiewne w Lubelskiem i Siedleckiem. Omówił 
działalność sulo opłacanych popów w Chełm- 
szczyżnie, którzy nie mogąc prowadzić właści­
wej działalności pasterskiej, z braku., parafjan, 
zajęli się propagandą poktyczną, szerzą niena­
wiść, dopuszczają się najrozmattszych" intryg, 
byle tylko utrzymać swe uprzywilejowane sta­
nowisko i swe dochody. Słowem p. Dymsza 
dał w swem przemówieniu znany d->b'ze ob 
raz stosunków na tak zwanej Chelmszczyżnie 
i zakończył następującem oświadczeniem, zło- 
żonem w imieniu Koła p o ls k ie :

„Uznając, że działało, 'ó organów Synodu 
W Królestwie Dolskiem jest skierowana prze­
ciw naszym interesem narodowym i religijnym, 
z tej przyczyny zachowujemy się wobec niej 
odpornie; ze względn jednakże na to, że w e- 
tacie Synodu wydatki, dotyczące Polski, nie są 
wyłączone w osobne paragiafy, lecz wykaza­
ne łącznie z ugółem wydatków na potrzeby 
religijna narodu rosyjskiego, wobec których 
zachowujemy się z najzupełniejszym ■* szacun­
kiem, nie poczytujemy się za uprawnionych 
do wystąpienia przeciw etatom, lecz powstrzy­
mujemy się od glosowania.'4

„Lstinnu ruscy“ posłowie z „kresów“ , tra­
fieni w najdotkliwsze miejsce wystąpili w o- 
bronie swych zagrożonych... dochodów. W  for­
malną furję wpadł „po^eb chełmski archierej

Eulogjusz. To też plótł niestworzone rzeczy. 
Katolicy palą cerkwie, popów* i „wieravch“ . 
Księża nawracają prawosławnych na katolicyzm 
przemocą, (!) opornych każą zabijać (!). Słowem 
popi prawosławni na Chełrriezczyżnie lo mę­
czennicy, wystawieni na niesłychane tortury 
ze strony katolików! Okropność!!

A le  niebawem wyszło szydło z worka. Roz 
toczywszy tak okropny obraz, arch. Eulogjusz 
i ‘świadczył, że położenie popów na Chełm- 
szczyżnie jest tak straszne, że nadzwyczajnie 
wysokie w porównaniu z resztą duchowieńst­
wa prawosławnego ich uposażenie, w stosun­
ku do „mąk“ jakie tara przechodzą, jest jesz­
cze za... małe!...

W  podobnym tonie przemawiał słynny 
„poseł44 warszawski Aleksiejew. Z patosem 
przedstawiał położenie „uciskanej4' przez Po­
laków Busi Chełmskiej i zakończył swe prze­
mówienie słowami „Strzeżcie świętej Rusi 
Chełmskiej, gdyż inaczej cerkiew pozostanie 
bez parafjan. Duma zasłuży na laury (! leżeli 
na pierwszy plan wysunie sprawę wyodrębnie­
nie Chełmszczyzny44.

Jak dotychczas na tego rodzaju „laury44 
zasłużyła prawica i znaczna część październi- 
kowców, którzy skandaliczne brednie Eulo- 
gjuszów i Aleksiejewónr przyjmowali owacyj- 
nemi grzmotami oklasków...

Smutne laury... ciemnoty i fanatyzmu...

po nowym gwałcie.
P o z n a ń ,  6 kwietnia.

A  więc nowa zbrodnia spełniona, W ywła 
szczenię Polaków z mowy ojczystej na zebra­
niach publicznych stało się faktem. \ ten no 
wy gwałt jest tem potworniejszy, że swoie 
„placet44 udzielił nsu ine sejm pruski, lecz re­
prezentacja całego narodu niemieckiego! Czvż 
woboe tego można mieć jeszcze jakie złudze­
nia? Hakata, rządząca Prusami pod komendą 
Bulowa, staje się czynnikiem decydującym w 
całem państwie! Paranie nt niemiecki przćz 
uchwałę sobotnią zeszedł do tej samej roli 
pachołków ks. Bólowa, jak i sejm pruski! Ka­
zał sonie tylko drożej zapłacić, bo wolnością 
sz?,cherki giełdowej'

l o  nowe wywłaszczenie, które przeprowa­
dzili swemi głosami przedstawiciele „liberaliz­
mu4* niemieckiego, jest tem potworniejsze, iż 
btz żadnych obsłonek pokazuje ohydę „usta­
wy wyjątkowej14 —  gwałtu, wymierzonego ty l­
ko przeciw Polakom, Według bowiem zape­
wnień kół oficjalnych, mne n£ rodowości, po 
za Polakami, nie będą nią dotknięte, /resztą 
par. 7 wyiaznie stosowanie ustawy oddaje w

•7) Jerzy OhneU

Ostatnia miłość.
.ftęka w ręce opanuwam jtdnem i ieui sa 

■nem wzruszeniem., uśi iechali się do siebie- z 
pełnemi łez oczyma.

Nie uskarżali się i bez wahaiują spełniali 
*woj oocwązek- M ieli te same zmartwieniu, ro 
zum, odwagę.

Zbyt szlachetni, aby zdradzać, zbyt dumni, 
aby zgodzić się na nieprawy związek, rozłączali 
się, pojmując, że nie mogą żyć obok sfc$e.

Cieipieli, płakali, ale się nie wahali 
Nigdy n.e kochali się bardziej, mz podlezą,s 

*ych krótkich chwil, kiedv czuli się godnymi 
siebie dla prawości swego postępowania-

Nie mówili nic, wpatrywali się tylko w sio 
t>’e, abv wyryć głębiej w sercach wcponui .aide 
ukochanych twarzy.

i Zegar; bijący godzinę, przywołał 5cna na 
pamięć obecną chwilę-

Ocknęli się ze wspofnego zaehw ycen^i i spo 
strzegli, że była pierwsza po północy.

'Dwie godziny spędzili razem, sam,i. 
Nadeszła chwila rozstania.

Powstali drżąc z cierpienia, jakie im sprawiało 
to nieuniknione po^eggan-e-

Zbliżyła się kn niemu, a cała je j duma prze 
mieniła się wr •niewymowną słodycz:

— Żegnaj — rzekła — wybacz przy krów', 
jaką c* wyrządzam. Ja tvlko jedynie jestem przy 
czyną twych cierpień. Byfc.ś spokojny i szczęśli 
wy zanim nuńe spotkałeś. Przyszłam do ciebie, 
-choć nie pragnąłeś utnie poznać i sprawiłam za 
męt w twem żyaiu: pi/ebacz mi, wszak widzisz, 
ile cierpię, rozstając się z toba

Ugiął prred nią kolano i głosem, stttmno 
mym prycz wzinszsen e, rzekł:

— T y  zaś Łucyo przebacz mi, że nie umia 
łem się zbliżyć do ciebie, bez pokochania ę:ę i że, 
przez swą skijtość i nieoględiność, naraziłem cię 
na praykrości i troski- Gdybyśmy oboje byli wol 
nu poświęciłbym życic dla zapewnienia ci szczęś 
cia. Przebacz mi wszystko, eo uczyniłem, aby bez 
prawnie pozyskać twe serce i w zamian narzu 
cić a’ sa\ ; j :

— Nie mam ci idę do przebaczenia — rzekła 
— kocham cię-

Uczuł, że oparła ręce na jego ramieniu 
lekko, jak w  pieszczocie, dotknęła ustami jego 
czoła. Podniósł się szybko z okrzykiem. Zobaczył 
ją  bladą, stojącą przed nim, porwał ją w objęcia, 
i przycisnął namiętnie do piersi. Ona uczynił’,i 
rozpaczliwy w yciek  i, przytulając się do niego
i odpychając zarazem, krzyknęła głosem przera 
żonym, jak gdyby się bała zarowno jego, jak i 
samej siebie:

— Odejdź! odejdź!
On w ifcdnem mgnieniu oka stał już przy 

drzwiach, obrzucił Łucyę oslatniem spojrzeniem 
i, posłuszny jej rozkazowi, wyszedł-

Prz*)ywszy •cimny przds.oriek, u($ał V‘<? 
do ogi*odu i sk rował sie w stronę willi. Lncya, 
cała drżąca pozostała zrazu na tem sanfcm mlejs 
cu, przysłuchując się odgłosowi kroków Arm;m 
da, ginącemu wśród ciszy nocnej. Później prze 
szła do salonu, idąc na oślep, wstrząśnięta zgnę 
b'(*na- Zdawało się jej, że otacza ją  ogromna 
próżnia Doznała uczucia zupełnego osamotnię 
niu i rzekła głośno:

— Mój Bore! co » 'ę  teraz ze mną stanie?
IW chwili rozstania, uczuSa nagle, jak sil

netu były węzły, łączące ją  z tym człowiek-em, 
ktorego tak długo uważała za zupełnie obojętne 
go a który teraz głosem, wzrokiem, owładnaJ 
całą je j istotę, panem jej był Spistisogła to 
wówczas, k‘edy hzeba było go opa&dć- Pama w 
tym sam,rur poi. oj o, w  którym óbek niogo spędzi

ręce państw związkowych. Brzmi on w  osta­
tecznej formie, jak następuje:

„Obrady na zebraniach publieznych odby­
wają się w języku niemieckim.

Pizepis ten nie odnosi się do międzyna­
rodowych kongresów i do zebrań pntedwybor 
czych do parlamentu i do ciał ustawodawczych 
państw związkowych oraz Alzacji i Loraryngii 
od dnia ogłoszenia terminu wyborów aż do 
ich przeprowadzania.

Rząd odnośnego państwa mo/e dozwolić 
na wyjątki.

Jednakże w  dzielnicach, w których w  cz* 
sie prawomocności niniejszej nstawy, mieszka 
stara, zasiedziała ludność, władająca językiem 
nieniemieckim wolno jej, o ile wedle każdo­
razowego ostatniego spisu ludności wynosi 60 
procent ogólnej liczby mieszkańców, podczas 
pierwszych lat 20 po ogłoszenia niniejszej ns­
tawy używać także na zebraniach języka me- 
niemieckiego, jeżeli urządzający zebiame przy 
najmniej na 3 razy 24 godziny zamelduje je oc 
policji z dodatkiem, że rozprawy odbywać się 
będą w języku obi ym i w jakim, u deniesie- 
sieniu tem policja winna natychmiast wydać 
piśmienne bezpłatne poświadczenie. Jako dzieł 
nice uważane będą okręgi najniższych władŁ 
adm mistracyjnych.

Dalej dozwolone są wyjątki zz pozwole­
niem włndzy centralnej, o i'e ustawodawstwo 
krajowe nic innego nie postanowi44.

Jak ten paragraf będzie stosowany u nas, 
wiemy dobrze. Nawel ten ochłap rzucony 
nam przez „woinomyślnych44 —  używanie języ 
ka polskiego w ciągu 20 lat w tych miejsco­
wościach, gdzie żywioł polski stanowi (iO pro­
cent ludności, będzie do minimum ogranicza­
ny przez szykany i fałszerstwa pruskie Bo bę 
dą tu decydować „urzędowe cyfry4* układane ' 
stosownie do wymagań hakatyzmu. Tę sza- 
cherke odczuje niewątpliwie Poznań! Ńie u- 
lega wątpliwości, że Polacy stanowią Łu obec­
nie przeszło 60 proc. ludności. A le  urzędowy 
spis z przed 8 z góry laty wykazuje 57 proc, 
Polaków Ze władze pruskie me pozwolą, a- 
by ta cyfra zwiększyła się, to więcej nit; pe­
wne. 1 tu więc w tej storcy WieLkopolski ję ­
zyk polski w życiu publicznem zostanie zaka­
zany!

Uchwalenie ustawy przyszło do skutko 
przy pomocy wolnornyślnych żydów, którzy o- 
trzymali za to wolność... giełdy; ale także lo- 
taryński poseł Gregoire głosował za paragra­
fem, rzekomo z tego powodu, że rzaa przy­
rzekł zachować język lijańeuzki w Alzacji. A le  
Gregoire, to znana figura rządowa i Alzatczy­
cy uważają go za odstępcę. Inn? posłowie z 
Alzacji głosowań pizee wko ustawie.

la dwie godziny, ona, dotąd tak odważna, bała 
się. Odgłos lekkich kroków dał się słyszeć, pc 
nad je j głową. Sądziła że to miss Grifłitb, z&nitf 
pokojona jej długiem czuwpiniem. łj czuła i i i  
trzebę czyjejś obecności, która by j . j  me pozwo 
bla oddawać się myślom i postanowiła udać się 
do swej towarzyszki-

W zięła świecę, przebyła schody, wiodące na; 
pierwsze piętro, weszła do sieni ‘ przez drzwi, 
które ze zdziwieniem spostrzegła uchylone, uj 
rzala swój pok<\j, oświetlony słabo n -cną lampą 
Zawołała zciebai „Griffith jg ‘4 Nier otrzyjuiała 
żadnej eapowiedzi. Lecz c’.saa w, jej; pokoje, 
wydawiała ^ę niezupełną Łucya przeozuwala, 
jakby tam zijajdowała się jakaś istota żyjąca. 
Zdawało się jej, że słyszy odgłos urywanego od 
deebu, a możi gwałtowne bicie serca. Zadrżał? 
Kto tam mógł na nią oczekiwać? Kto śmiał wejść 
do je j pokoju? Opanował ją  gniewl IfchnjĘjla 
żywo drzwi, lecz natychmiest zatrze me la się, 
ze stłumionym okrzykiem; pani de Fuittaiay 
stała przed nią, nieruchoma, tak posąg, z błędni 
mi oczami, w pocljylonej postaw-e, przerażająco- 

milcząca.
Myśl jak błyska w* ca ,, przeniknęła przez je^ 

umysł: hrabina słyszała je j rozmowę z Atm an 
dem. Zrozumiałą w jednej sekundye je j jK>nure 
przygnębienie, rozpacz1 wą bladość i lodowate 

odk*ęSi.wionie. Nie mog%£i amesc wątpi woscr, 
chciała wszystko w id zieć  i, zbliżając się do 
Miny, ciągle n-ero-:homej, -rtywnej, wybladrej 
opartej o kora i.ek.

— Pani ta byłaś? — zawołała- >
■■Hrabina zwróciła zwełna głowę n(a znak

przi czenia, lecz nic nie od po wiedz mła.
— ZatenŁ byłaś... na dole? zapvt?ł5 Lncya 

z fniepoŚópjom

(G ią j dalszy a a r tp * ]
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Co do zachowania się w  tej sprawie stron­
nictw liberalnych, —  można tylko powtórzyć 
trafoą opinję ,,Vorwartsu'4. Dziennik ten pisze 
e glosowaniu wolnomyślnych: „Strach, a b m j*  
zostać odsuniętjin od politycznego koryta, z 
Stórego ciągną korzyści, jest powodem, ze lu­
dzie ci dają się nadużywać do najniższych 
jtte iog przez reakcyjny rząd, i popierają inte­
resy Żądnych władzy i chciwych jnnkrów, jak 
niemniej źadnvch władzy i chciwych magnatów 
węglowych*

Niemu najmniejszego poczucia własnej 
si#y w tveh reprezentantach burżoazji. Gdyby 
posiadali choć iskrę tej dumy i pewności si-e- 

atóre burfceazję angielską i francuską w 
młodzieńczym jej rozwoju do zwycięstwa nad 
ffeedalizmem prowadziły, z oburzeniem odrzu­
caliby Żądania, oby dać przyzwolenie na wyją­
tkowe posługi katowskie i poprowadziliby Ind 
do walki na śmierć i życie przeciw spróchnia­
łemu już systemowi policyjnemu, który dzię­
k i tchórzostwu burżoazji rozwijać się jaszcze 
może w Prusach i Niemczech.

Stronnictwo, które ze strachu i dla ma­
łostkowych zysków zapiera się zasad własnych, 
aosi na sobie piętno hipokryzji.4*

jKacedonja v  w e ta .
Gdy mocaretwja wymieniają pbecnje po. 

między sobą noty W sprawie „Uspokojenia14 nte: 
aaeaęsnej Macedonii, która przysparza tyle kio. 
tpdtów dyplamacyi Europejskiej, mch rewolucyj 
nW w tym kraju z nadchodzącą wiosną zapotwia- 
da się groźniej niż lat poprzednich.

Przyczyny sa rozmaite — wewnętrzne i ze 
wMfjfcrzne. Kilka dni temu rozpoczęły sSg nad 
granicą turecko-bułgarską (lecz w miejscowości 
starannie ukrywanej) obrady kongresu moce 
dodskego, zbrzenego z delegatów ze wszystkich 
stron Bułgarii i Macedonji. Na piprwnzem miejs 
fio postawiono wybór naczelników, którzy mają 
zastąpić zamordosńanych Saratowa i  Garwamo- 
wa. Frakcja Sondansky4ego nie jest repreaento 
wana, a zdaje się, że aa sam będzie ogłoszony 
zdrajcą i wyłączony z dalszego'ruchu roWolu- 

jnegot Wysiano nawet przeciw niemu oddzia 
■ły powstańcze, tym ^ ’ ęc sposobem wojna domo 
w »  spotęguj? zamęt, będący już oddawna cecbą

Alicja Berent.

batisoiiiierni.
Wieś Maly-Szlippenbaoh z pewnością nie 

zyskała na uroku od czasu kiedy wzdłuż jej w 
g ifb i owocowych sadów ukrytych domków prze- 
biegały pociągi kolejowe, rzucając obłoki dymu 
aa drzewa i krzewy i wystraszając spacerujące 
po gościńcu kury. Lecz teraz, gdy zboże doj­
rzało, zjeżdżali się ze wszystkich stron miesz­
kańcy miast okolicznych, pragnący spędzić kil­
ka letnich miesięcy na świeźem powietrzu, zda­
ła od gwaru i kurzu miejskiego.

W śród złocistych pól widać było teraz 
jasne modne suknie letnie, obok bawełnianych 
spódnic wieśniaczek i bluz chłopskich, a po 
niezabrukowanych ulicach, pomiędzy gdakają- 
cemi kurami i przeżuwającemi krowami, uwi­
jały się już nie tylko drewniane pantofle, lecz 
cionkie wykwitne buciki letników.

Nie należały one wprawdzie do najwykwin­
tniejszych w tym rodzaju, nie odbijały promie­
ni słonecznych i nie były zrobione z tej naj­
delikatniejszej skóry, która jak miękki jedwab 
stopę obejmuje; bo letnicy, przebywający w Ma­
łym Szlipenbachu nie bardzo byli zasobni w  
brzęczącą monetę; należeli oni do tej kategorji 
lodzi, którym stan majątkowy pozwala tylko 
przez oszklone drzwi podziwiać przepych pier­
wszorzędnych hotelów, i którzy zadowalniać 
się muszą skromnemi oberżami. Na jadłospi­
sach szukali oni najpierw ceny potraw, zanim 
się na wybór której z nich zdecydowali; jedli 
<z wielkim apetytem, zbierając sos chlebem aż 
do zupełnego oczyszczenia talerza —  i płacili 
regularnie.

Lecz tubylcom imponowali oni już choćby 
dla tego, że i w dni powszednie byli obuci i 
nosili kapelusze

nieodłączną i charaktefcystycapią położenia 
Macedonji. Saadansky chce się podobno pogo­
dzić z przywódcami ruchu i powrócić do Bułga 
rji, leaz nie znajduje znikąd zachęty.

Wiosna zapowiada ślę ponuro. Według hv 
formacyi ze źródeł rumuńskich i innych, tworzą 
się wielkie oddziały greckie; kilka z nich już 
przeszło przez granicę. Jednocześnie ukazują się 
oddziały powstańcze Wołochów1. Zachęceni po1 
wodzeniem zeszłorocznym Serbowie wracają do 
organizacji czynnej: ruszają się również Albań 
czycy 'w  kilku okręgath. Korespondent „T i- 

mir-s‘a44 z Sofji dowiaduje sę  z Albanii, iże ruch 
ma znaefcc.ne demonstracji zbrojnej przeciw pro 
jektctai kolejowym w tycb stronach.

Ruioh bułgarski jest zdezorganizowany eał 
howicie. .Tego najzdolniejsi pod względem mc 
nalaym i umysłowym przywódcy, Dełczew » 
Grujcw. padli ofiarą intryg i zawiści. Oddziały 
powstańcze rozpadły się na wrogie grupy. Oko 
licani mieszkańcy wystawieni są ma zemstę je 
dnej partji, ilekroć czynią zadość wymaganiom 
drugie!#. Stąd ogólne w niektórych okolhtyich 
eniochęccmtlp i składanio broni komendantom tu 
recki*11- Wątpliwe jest również, czy obecny kon 
gros znajdzie na to rade, fezy zdoła wybrać na 
czelników, budzących w ludności zaufanie.

W  przociwnjin ra£»o lud bronić się bodzie 
pod dowództwem przywódców miejscowych 
przed atakami band innych ęjarodowoścj. Tu i 
owdzie naczelników komitJgtlowych zastąpiono 
przez powracaj ącjłcli z Ameryki wychodźców. 
Ale ten częściowy upadek ruchu bułgarski’ ego, 
jakkolwiek jest na rekię Turkom, Grekom i Ser 
bom. bynajmniej nie zapowiadla uspokojenia się 
Macedcnji. Zachęca oma tylko narodowości 
współzawodniczące do opanowania ruchu • w ten 
sposób sytuacja r‘ r ’ 0 sio cognz groźniejszą.

Kronika.
PRECZ Z TOW AREM  PRUSKIM I 

KUPUJCIE  T Y L KO U CHRZEŚCJAN1

K R A K Ó W  dnia 8 kwietnia 1908 r.
— K a le n d a r z y k  «<otśetelny: Dxi4 we śro­

dę Dyontzego biskupa i Mebaryi we czwartek Marce­
la biskupa wyznawcy i Kleofas siostry Najśw
Marji Panny;

Aż pewnego dnia zjawiła się „Ona44! Dzień
był upalny, bez najlżejszego powiewu, nawet 
kwiaty polne stały nieruchome, gdy „ona44 wy­
siadła z pociągu, wlokącego się, jak czarny 
potwór, po żółtej słonecznej równinie, żeby się 
na chwilę na maleńkiej stacji zatrzymać.

Zbudzony z poobiedniej drzemki zawiadow­
ca stacji, widząc, że otwierają się drzwi prze­
działu pierwszej klasy, spiesznie pozapinał gu 
ziki munduru.

Wysoka, smusła, zawoalowana dam.) 
w jasnej sukni, lekko zeskoczyła ze stopni 
wagonu; za nią w podskokach | biegł dnży 
czarny pies, głośnem szczekaniem objawiający 
radość z ukończonej pidróży. Z wagonu baga­
żowego wytoczono wysoki, elegancki kufer
trzcinowy. ______

Pociąg powlókł się w dalszą drogę, a nie­
znajoma panna, w eleganckich pantofelkach, 
przeszła przez budynek stacyjny i skierowała 
kroki ku miasteczku. Obok niej uginał się pod 
ciężarem pięknego kufra jedyny tragarz miejs­
cowy. Na drodze wiodącej od stacji spotkała 
kilku letników, którzy się jej z nietajoną cieka­
wością przyglądali. Nie było jej to snadź nie 
przyjemnem, bo przystanęła oglądając się na 
wszystkie strony. Jak daleko oko sięgnąć mo­
gło, rozpościerały się pola, porosłe zbożem a 
budynek stacyjny, obramowany słonecznikami, 
stał pośrodku.

Panna wywinęła kilkakrotnie haftowaną 
parasolką w powietrzu, i rzekła donośnie: „Jak 
tu wszystko żółte! To bardzo zabawne!44 I po­
szła dalej. Na pół głuchy tragarz wyprzedził 
ją znacznie, tylko czarny pies stał przy niej, 
wciąż wesoło poszczekując.

Tego samego wieczoru wiedziano już wszę­
dzie, gdzie ta panna zamieszkała, jak się nazy­
wa. i że przybyła z Berlina, Wiednia, lob Pa­
ryża, oraz, że jest bajecznie bogatą.

K s lc n d a r a t fc  M t r a a o u i e z a f :  Wschód rioii- 
es rozpocesl się dsiś o "oda. 5 miont 2; eschdd praj- 
psds o goda. 6 min. 21; długoić dnia gode. 13 min. 19

Kalendarzyk środowy.

Dziś, d. 8 kwietnia.

T e a t r  m i e j s k i :  „Umierające perły*.
W y b o r y  do Rady miasta z koła in- 

teligenji.
I! n i w. Ja g.: Odczyt ks. prof. dr. Pawli­

ckiego p. t. „Demokracja prawdziwa a faO 
szywa“ .

T e a t r  K i n e t o o :  trzy przedstawienia 
kinematograficzne.

C y r k  E d i s o n  Przedstawienie kinema­
tograficzne.

C h r o m o  f o t o s k o p  „Południowa Ka­
nada41.

—  W YBORY do RADY MIEJSKIEJ. Przy 
wczorajszem głosowaniu z kurji małej własno 
ści, na 1089 uprawnionych głosowało 842 wy 
borców.

Wybrani zostali dr. Adam Bobilewicz, a- 
dwokat 666. głosami, Judkiewicz Jakób 660 gł., 
Jarra Marcin właściciel fabryki 649 gł.. Go* 
dzicki Jan kupiec 628 gł., dr., Gertler Julian 
adwokat 601 gł., Miedniak August 587 gł. i 
Peroś Jan budowniczy 564 głosami.

Po tych >. trzymali:^ dr. Ekrenpreis Zy­
gmunt adwoliRt 269 głosów, dr. Schneider 
Ludwik lekarz 160 gł., ks. dr. Kulinowski 141 
gł., dr. Bujak Franciszek 134 gł., Staszczyk 
Adam 127 *g}., dr. Olearski Bronisław adwo­
kat 121 gł., Kramarczyk Wincenty 114 gl.( 
Wójcik Karol 107 gł., Labersehek Herman 
103 gł., i dr. Lardemer Adam 42 głosy.

—  TRAGIKOMEDIA W YBO RÓ W  do Rady 
miejskiej dobiega dziś końca. Nominowani przez 
pp. Bazesa, Jutkiewicza i Grossa ojcowie mia­
sta, obejmą w posiadanie ratusz, w naiwnem 
przeświadczeniu, że reprezentują tam ogół mie 
szkańców Krakowa, gdy są tylko wytrańcami 
machorki wyborczej... Polska „demokracja44 u- 
świetniona gwiazdami tej miary co pp. Margu- 
lies, Rittersman, Heuman i inni, okaże obecnie 
swoją zdolność do rządów i wvsoki polot swo 
ich myśli. Niebawem ujrzymy rezultaty...

W  kwadr a to woj niskiej jadalni hotelu 
„Pod  Jaskółką44, sprzeczały się panie o długość 
jej automobilowego woala, i robiły uwagi o jej 
ozdobionych kokardami trzewikach i jedwab­
nych pończochach.

Panowie natomiast, jak każdego wieczoru, 
tak i dzisiaj grali w karty. Im nie imponowała 
żadna zawoalowana panna: poza zajęciami za­
wodowemu i troską o byt rodziny, istniała dla 
mch tylko partja „skatu,4 i kufeiek piwa.

W  tym czasie siedziała Karola Szellblanc 
ze swoimi nowymi gospodarzami na ganku niz- 
kiego, zielenią obrosłego domku. Z uśmiechem 
na ustach, opowiadała półgłosem o swoich da­
lekich podróżach, o Tamizie londyńskiej i ga­
jach palmowych w Nicei i nachylając się od 
czasu do czasu, nad leżącym u jej nóg psem, 
pytała: „Prawda, Princ, to było urocze!44

W  opowiadaniach jej pełno było baro­
nów i hrabiów, a pięknego psa darował jej 
margrabia.

Domek, w  którym zamieszkała panna Ka­
rola, należał do Ottona Struetzeta, miejscowego 
listonosza. Rodzina jego składała się ze skrzę­
tnej gospodyni, ze smukłej bladej córki, już 
od sześciu lat narzeczonej, bo narzeczony jej, 
pomocnik nauczyciela, wciąż jeszcze na stałą 
posadę czekał; oraz z długiego barczystego 
syna W ilhelma który był pomocnikiem pisarza 
gminnego.

Ta rodzina odznaczała się taką wrodzoną 
uczciwością, jaką rzadko spotkać można, gdzie 
czworo dorosłych ludzi razem żyje. Praca x 
oszczędność stanowiły główne zadanie skrom­
nego ich życia. Każde z nich miało w tajem­
nicy uciułany, wciąż powiększający się fundu- 
sik. To też naokoło tych czworga ludzi unosiła 
się atmosfera cichego zadowolenia, kiedy po 
pracy dziennej zasiadali wszyscy razem, dla

I lt 7 P P  M A  CC A11 poleca na niecny sezon Nowości dla Pań na sukniee
U l l l l l J i  I f i H l J l j f l l l  v  wełnie, Jedwabiu, bały eta oh, zefirach fl t. d., jakotei ogromny 

w KRAKOWIH wybór Nowości w konfekcyiidziecięcej.
F l o p y a ń s k f l  I 15 Towor doborowy.— Ceny umiarkowane.
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S o c j a l i ś c i  ogłosili w swoim oigame, 
ze wstrzymują się od głosowania. Do tego ha­
sła nie stosu/ą się oczywiście żydzi z partji 
socjalistycznej, którzy żarliwie agitują za listą 
magistracką. Przy ostatnich wyborach socjali­
ści stawiali dwóch kancydatów, którzy jednak 
upadli. Jeden z nich dr Marek wszedł nie da­
wno do Rady jako zastępca,

—  ZARZĄD PO W I M O W Y  K O ŁE K  RO L­
N ICZYCH  w Krakowie zaprasza Delegatów 
Kółek Rolniczych z powiatu krakowskiego tu ­
dzież Członków wspierających Towa rzystwa i 
Członków Zarządu powiatowego z Krakowa i »  
powiatu Krakowskiego na Zgromadzenie Po­
wiatowe, które odbędzie się w piątek dnia 10 
kwietnia 1908 r. o godzinie 10 g. przed połu­
dniem w sal1 Rady Powiatowej w Krakowie 
Przy ul. Pijarskiei l. 1. według następującego 
porządku: Sprawozdanie Zarządi Powiatowego 
J5 działalności swej i obrotu funduszów oraz 
ze stanu Kółek w powiecie krakowskim za rok 
ubiegły. Obowiązki ..Zarządów Kółek Rolniczych 
w naszym powiecie11 Wnioski i interpelacje 
członków (referent p. cfulwik Szafrański)

— Z TO W A R Z Y S TW A  g ó r n ic z e g o .
W  sobotę, dnia 11 b. m o godzinie 6 i pół 
wieczorem odbędzie się w sali wykładowej Ga­
binetu geologicznego w Krakowie, nlioa św. 
Anny 1 6 p. I., zebranie Towarzystwa górni­
czego, na którem wygłosi p Hugo Kowarzyk 
starszy inspektor Jaworznickich kopalń węgla. 
I I .  część- swego odizytu: o głębieniu i oprawie 
szychowej, p. t. ,-Opuszczana obudowa szybów'1.

- ZJAZD „O G N IW A". Wczoraj rozpoczę 
■ły się w naszem mieście obrady zjazdu „Ogni­
w a" t. j zjednoczenia polskich stow&i zyszeń 
akademickich w Austrji. Zjazdowi przewodni­
czy p. Kubala prezes „Ogniwu". Im ieniem  se  
natu ! ln  Jag. powitał delegatów ks. dr Gabrvh 
W  obradach bierze udział slukilkudziesięciu de 
legatów z Krakowa, Lwowa, Galicji,' Wiednia, 
1 eoben. Przybraniu i Ozeroiowiec.

— W YCIECZKA w POZNAŃSKIE przy­
gotowana przez Akademicki klub Turystyczny 
Z. S. we Lwowie odbędzie się w dniach od 22 
kwietnia do 3 maia b. r Uczestnicy wycieczki 
prócz Poznani^. Gniezna, Torunia, Inowrocła­
wia i Kruszwicy, zwiedzą Wrocław, Malborg, 
Gdańsk, Oliwę, Berlin i Drezno. Koszta preli­
minowane są ogółem, wraz z podróżą na 90 
do 12© koron od >soby. W  wycieczce brać mogą 
udział także nieczłonkuw e klubu i panie za 
opłatą 3 koron od osoby na rzecz klubu. Z Kra­

odpoczynku, w  lecie na ganku przed domem, 
w  zimie zaś w ogrzanym pukoju, y  około okrą­
głego stołu, pod wiszącą lampą naftową, roz­
jaśniającą każdy kącik pokoju,

W  nadziei, że ślub Maiji juz wkrótce bę­
dzie się mógł odbyć, i ażeby cośkolwiek na jej 
wyprawę zarobić —• postanowili odnająć tego 
lata najpiękniejszy w domku pokój

I tak się też stało, że wykwintna panna 
Karcla dostała się do nich i teraz, woniejącą 
rezedą, siedziała wśród nich na ganku ich domu 

Marja w milczeniu przyglądała się pięknej 
pannie. Myśłała o tem że jej narzeczony prze­
stanie ją kochać, gdy ujrzy lą piękność. Ojciec 
cieszył się gdy opowiadała o’  dalekich krajach, 
których znał marki pocztowe. Wilhelm patrzył 
nieustannie na jej bJałe ręce, z błyszczącenn 
par.nogci um Matka słuchała uważnie, zdumio­
na tem wszystkiem, co ta panna już widziała 
i przeżyła.

Tak upłynął pierwszy wieczór. A le  wkrót­
ce zazuajo niła się panna Karola z innymi let­
nikami, i z nimi wieczory spędzała.

Upłynęło tak trzy tygodnie, az pewnego 
■wieczura znowu sję w  ich kole znalazła. Ser­
ce Marji biło niespokojnie, bo tego wieczoru 
był i jej narzeczony.

Karola Szellblanc zawiązała swój długi we­
lon pod brodą w zgrabną kokardę i głaszcząc 
psa, rzekła z westchnieniem: „Tu me ma wca­
le samotnych ludzi, same rodźmy. Ach? jakże 
nieskończenie samotną się czuję!"

Gospodarze milczeli zakłopotani, ponieważ 
me wiedzieli co jej mają na to odpowiedzieć.

(Dokończenie uaMąpL

kowa wycieczka wyruszy pociągiem osobowym 
o godz. 9 20 rano we środę 22 b. m. Zgłosze­
nia najpóźniej do 26 b. m. Wszelkich informa­
cji listownie udziela wydział Akad. Klubu Tu­
rystycznego 7.. S. we Lwowie, ul. Gołębia 1

Z TE ATRU MIEJSKI KG O. „Cześć dla 
krzyża"', najbliższa premiera teatru krakows­
kiego, należy chronologicznie do epoki najbuj­
niejszego rozkwitu twórczości Calderona (r. 1(533) 
Tło włoskie, na którem rozwija się nominal­
nie akcja dramatu p t. „Cześć dla krzyża", za­
czerpnął Calderou niewątpliwie z wyprawy wo 
jennej do W łoch, w której brał udział. Roman 
tyzm ccen zbójeckich, napady na klasztory, 
walki i potyczki, z których składają się barw­
ne sceny tego dramatu, dają miłośnikom i 
badaczom Calderona oó «lask życia samego au 
tura „Czci dla krzyża" z jego żołnierskiej epo­
ki Wysoki zaś nastrój religijny, przenikający 
zasadniczą ideę utworu, ten nastrój który i 
dziś na „Cześć dla krzyża" pozwala patrzeć, 
jako na utwór sztuki pasyjnej, czym z drama­
tu jakby zapowiedź późniejszej, wyłącznie już 
religi.nej twórczości pisarza Teatr krakowfilłi, 
pragnący w dalszych sezonach poświęcić Cal­
deronowi więcej miejsca repertuarowego, wy­
brał przeto na początek ten właśnie dramat, 
jako jeden z najcharaktery-tyczniejszyoh dla 
indywidualności wielkiego poety.

—  ODCZYT. Dnia 10 b. m., w piątek, o 
godz. (i-ej popołudnia wygłosi dr Marciu Szar- 
ski, radca min w ministerstwie skarbu, w Tow. 
ekonomicznem i prawniczem, odczyt p. t. „K re­
dyt bankowy emisyjny".

— „STROMATA in HONOREM CAS1MIUI 
M ORAW SKI". Księga jubileuszowa ku uczcze­
niu 30-ietniej praev profesorskiej ,1. Magaili- 
cencji Rektora K azim ierza M oraw skiego wyda­
na staraniem Kółka fiilol. U. U. .1. w Krakowie 
przez uczniów i kolegów Jubilata ukazała się 
obecnie w handlu księgarskim. Księga ozdo­
biona portretem Jubilata obejmuje prace łaciń­
skie i polskie z trzech działów: filologji, ar che 
ologji i humanistyki. 231 stron druku Y llI ta­
blic. Cena 5 Kor.

Główny skład w księgarni Spółki wyda­
wniczej polskiej w Krakowie.

— PONĘTNE RABY. Cukiernia Warsza­
wska przy ul. Florjańskiej otworzyła w tych 
dmach wystawę konkursowa. Wystawo obej­
muje cukry i ciasta ua święta Wielkanocne. 
Pp. Piętkowski i Ilempel, właściciele cukierni 
okazali tu, że mają dużo dobrego smaku.

Wystawa gromadzi tłumy publiczności o- 
glądającej „raajsterszlyKi" p. Piętkowskiego. 
największy zaś podziw budzą olbrzymie baby 
świąteczne, z których jedna' zaopatrzona jest 
następującym wierszykiem:

Oto jest baba ponad wszelkie baby, 
Najlepszy ką^ek wśród świątecznej fety: 
Reprezentuje niewieści ród'słaby 
Ma w subie wszysflnó niewieście zalety. 
Jest więc pulcuniutka i smaczna i słodka, 
Tęga, rumiana,, o zgrabnej iigurze 
Zupełnie taka jaka jest w naturze. 
Szczęsny, kto w życiu taką „babę" spotka. 
Każdy z was pewnie na przysmaki łasy, 
A cóż dopiero na słodycz płci słabej? 
Dobre są wszelkie przesłodkie frykasy, 
Jednak najlepsze na świocie są „bacy".

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOW IE.

.ś ro d a : „Umierające perły".
C z w a r t e k :  „Car samozwaniec".
P i ą t e k  „Mąż męczennik" krot. w3-ech 

akt. P. Yebeta (popul)
S o b o t a ,  „Uwielbienie K rzyża" (La de- 

voci<3n de la cruz) dramat w 5 akt. Calderona.
N i e d z i e l a  O godz. 3-ej „Salamandra" 

sztuka w 4-ch akt. Al. Graybnera (ceny zni­
żone do połowy); o godz. 7 „Uwielbienie Krzy­
ża".

P o n i e d z i a ł e k :  „Car samozwaniec".
W t o r e k :  „Uwielbienie Krzyża".
...roda: „Dziady". Sceny dram. w 7 ohr. 

A. Mickiewicza (ceny zniżone do połowy).

—  K RAD ZIE Ż ! w KOŚCIOŁACH. Przed

kilka dinami nieznany sprawca włamał się do 
kościoła parafialnego w Sfaromieściu pod R ze­
szowem i skradł kilkadziesiąt koron ze skar­
bonki, tudzies zniszczył cenny witraż, ponie­
waż wkradł się oknem. Również z Sadowe,. 
W iszni donoszą o znacznej kradzieży w ko­
ściele. Złodzieje umknęli w kierunku Lwowa.

— PRZYPADEK ;CZY ZBRODNIA. Z Rze 
szowri donoszą: Dno 6 bru nano przytrzymaj* 
policya miejska nitjaką Kaflarzynę Kwiatków 
ską, żonę Michała, gospodarza z Mnlawy, wsi, 
niedaleko od Rzeszowa położonej; u Kwiatków 
skiej znaleziono Pod chustką dwuletnie dzieefct 
uduszone, które w ukryciu przyniosła#do miasta. 
Dochodzeniu wykazały , że dziecko to, płci mę 
skiej, jest synom Reginy Raabs, izraelitki, pot, 
chodzącej z Sędziszowa, a obecne pozosta­
jącej w służbie w Tarnowie Kwiatkowska 
otrzymała dzieci- . t pezi d blisko poł rokiem ua 
wychowanie ze nof rerlij ctwein pewnej faktorki.

Poneważ lekarz,miejski dr. Teller skonąła 
tował śmierć nur i;*fu ruina. powstałą prawdopo­
dobnie 7, uduszenia, ocistaWoną została Kwyat- 
kowska do sądu loirnegn. zwłoki zaś dziecka przo 
'kowska do kostrfhry cmentarza żydowisldega, 

gdzie " ' f  n - u , , s a d o w a  obdukcja.
W ieś Maliiwa od dłuższego czasu ; słynie 

jako przytulisko dziatek oddawanych „na gar. 
miszki", iak(Sokolnik pod Lwowem. Możebtne 
jednak, że ma się tu do czynienia, ze zbiegiem 
okoliczności przypadkiem zawiłym. który dupie 
ro śledztwo wyjasnii.

— ODCZYT o ODSIECZY W IEDNIA. N * 
zaproszenie Prezydjumstowarzyszenia „Leoge- 
sellschaft" wygłosił w poniedziałek w &.ię 
dniu ksiądz rektor Kukliński wyczerpują­
cy odczyt o oblężeniu Wiednia i odsieczy ta­
kowego przez króla Jana Sobieskiego. Odczyt

i urozmaicił 67 skioptycznemi obrazami i udo­
wodnił niotylko m  podstawie historji, lecz i 
współczesnych obrazów, że Sobieski Pył rze­
czywistym głównym ćowódzcą armii palowej. 
Publiczność składająca się z członków stowa­
rzyszenia powyższego, i z wielu zaproszonych 
gości wysłachała z wielkiem zainteresowaniem 
wywodów historycznych i burzliwemi oklask* 
mi dała wyraz swej wdzięczności dla wielkie­
go króla Jana Sobieskiego, który w r. 1(583 nie 
tylko Wiedeń od Turków oswobodził, ale ca­
łemu chrześcijaństwu bezpieczeństwo zapąwniL 
Mówiąc o kościele św. Józefa na Kahlenbergu, 
w którym król Jan 111 wraz z innym wodzami 
przyjął komunię św. przed walną bitwą, wspo­
mniał prelegent, także o niepospolitych zasługach 
p. radcy dworu Piusa Twardowskiego, które 
położył “około lej historycznej pamiątki.

—  SPRAW A W AH RM U ND A a U N I­
W ER SYTET LW O W SKI. Wiedeński senat a- 
kademicki rozesłał do wszystkich uniwersytetów 
austryaok.ch, a więc i do lwowskiego t krakow­
skiego, okólnik v. formularzem, wyrażającym 
protest przeciw ingerencji „obeej“ (tj. *. naa- 
cyusza) w sprawie WTa]irmunda, ingerencji, kt** 
ra zdaniem senatu wiedeńskiego, ma zagrażać 
zagwarantowanej, a tak koniecznej swobodzie 
naukowej. Senat uniwersytetu lwowskiego, po 
długiej a wyczerpującej naradzie, uchwalił -nie 
przyłączyć- się do tego protestu, gdyż w całej 
tej sprawie nie nauka, ale czynniki polityczna 
główną, jeżeli nie „edyns, odgrywają rolę. Co 
eie zaś' tyczy prof. Wahrmunda, to sprawa joga 
zostanie załatwioną w sposób taki, aby jak naj­
mniej obiazić masonów.

Na razie p. Wahrmund weźmie urlop roez- 
ny, czując naglą „potrzebę podróży  ̂ nauko­
wej", zastąpi go zaś inny profesor, który na; 
wet w razie powrotu. Wclirm ..uda, będzie dalej 
wykładał ten sam przedmiot. Prawo więc ka.*,o- 
niczne będzie miclo na uniwersytecie insbruokim. 
aż dwócli przedstawicieli j  dana będzie słucha* 
czom możność wyboru między jednym profeso­
rem a drugim.

-  POLITYCZNY POJEDYNEK POSEi 
Między agrarnym posłem czeskim w wiedeń­
skim parlamencie Bergmanem a słynnym hr. 
wSternbeigiem miało przyjść do pojedynku
gdyż hr. st.ernberg uczul się obrażonym jedną 
z mów parlamentarnych Bergmana. AA am o­
ki były ostre; szable bez bandaży, 
obaj posłowie są przytem świetnym szermie­
rzami. Jednym z sekundantów lir. Sternber-

Zabawki, lalki, gry towarzyskie, konie na biegunach. Nowość: DJABOLLf poleca

ę t  Szczurkouiski Krakom, GRODZKA
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g& miał być dr Czaykowski z Przemyśla. Po­
jedynek nie przyszedł do skutku, gdyż rada 
oficerska zakazała Bergmanowi jako oficerowi 
rezerwowemu dawać honorową satysfakcję hr. 
Sternbergowi; który pozbawionym został przez 
nią stoprua oficera w rezerwie.

Katolicko narodowy klub pjuslówi' <zi§Hk,'ch 
wykluczył z swego grona l ir . , Steinberga za to, 
że ton posiał wyzwanie. Podobno jednak zawzię 
ci pą-łow c mimo wszysekich przeszkód, gdyż i 
właściciel wynajętej n a 'pojedynek sali, odmówił 
je j w ostatniej chwil' , zamierzają , pojedynek 
doprowadzić do skutku.

;\YSTĄPIENIE LUDOWCÓW 1)0 KO ŁA  
POLSKTEKO.

Rokowania między ludowcami,a Kolym nie 
osiągnęły jeszcze celu Demokraci cofnęP sd»j 

a' początkowych ustępstwach. Osobny /komitet 
wypracował odpowiedź na żądania ludowców, 

■którzy jednak wahają się zgodzić ua uzyskane 
ikneesyc. Komitet zaproponował, aby przy par. 
4. w którym w myśl żądań ludowców miała być 
sformułowana zfisnda solidarnego ufdiwaJfebjp 
Kola w sprawach tylko narodowych i krajowych 
dodał, że solidarność ta ma rbow.ązywać w 
,prawach .państwowych.

Co do par. U . domagali się ludowcy, aby 
jurawa mnejsaości zastrzeżone pą-zy intierpe 

,;yach obowiązywały rówmiYż przy wniosskacb 
Subkonnlet zgodził się. aby za zebraniem 15 
podpisów można było stawiać samoistnie wnioski 
r. wykluczeniem jednakowoż , wniosków nagłych 
i takich wniosków, które sprzeciwiają się uchwa 
lojn Koła.

Odnośnie do par. 11 wr sprawie obowiązku 
solidarności zgodził się komitet, że wjęfcszłośc 
dwóch trzecich Kola może uwolnu od solidar­
ności. W  sprawach zaś osobistych i wgryfikaeyi 
wyborów uwolnienie to może nastąpić zwyczaj 
uą większością. Co się tyczy rozdziału mandatów 
komisyjnych komitet uchwalił ten pyta ła ! la 
dowców załatwrić w formie rezolucyi. uznającej 
w  zasadzie. '>->■ i-,- ieo-n rr-zdzialu.

Ludowjy n'c dali jeszcze ,o<lppwiedai na 
te propozycye.

Telegramy.
BADA PAftSTW A.

W IEDEŃ. Podczas mery kiry t-»iy tli obrad 
nad kontyngentem rekrutów, zabrał również 
głos ks. Itzeszodko, który zaznaczyły że gorące 
ipoparcie sj1v zbrojnej państwa a mianowicie ja  
ko na jży wkzy dług wdżięrJSnośei wobec; tego, 
którego poczuciu 1 sprawiedliwości i ojcowskiej 
opv-c( Polacy zawdzięczają swoją narodową woi 
uość w Galicji, jest podstawą polityk* Koła poi 
v»kiego. Armia ze względu n>a ogólny przymus 
.służby wojskowej nie .jc6t niczem innem, jak lu* 
dem }H>d bron ą. W Austryi dla unnji z wielu 
AStron okazuje lud syrnpatję; utrzymać tę sym 
pal je i szanować uprawnione wrażliwości jest 
zadaniom armii. JJndaweni je j jest także utrzy- 
mańce ducha religijnego i uczuć narodowych 
przez żołnierzy Z tych dwóch względów mówca 
wątpiąc «u pełnie w  dobrą wolę adntia istracyi 
wojskowej, występuje przeciw temu, że Polacy i 

Jtusitii przydzielani .są do pułków, których 
języka pułkowego nie rozumieją, gdzie niy mają 
>powiednihow władających »ch językiem ojczys 
tym; Ałowcja domaga s*'ę lepszej znajomości ję­
zyka pułkowego ze strony oficerów, pomnożenie 
kursów językowych i dhania o uczucia religijne 
i narodowe koki-przy ■

ł.iczba samobójstw . złin feiyy wpra^dzae 
■zmniejszyła się, ale przecież jest .znaęaaą. Przez 
wzmocnienie ciucha religijnego, przez odpowir 
dnie traktowanie narodowych . ■wĄc#ściwoi&i 
'żołnierzy i pracz szancwaańe godności ludzkiej

w tym  względzie wiele uczynić można.
Mo.wca domaga się ścisłego przeprowadzenia 

rozporządzeń wydanych przeciwko / zuęcanu się 
nad żołnierzami i,'zwraca się przeciwko przymu* 
sowi pojedynków.

Polacyi tobstają przy zaprowadzeniu dwu 
letniej służby wojskowej, co minister pbruny 
krajowej uczynił zawisłem od pewnych warun 
ków, co jednakże nic powinno być zależnpm od 
żadnych względów. Jest przecież słusznem życzę 
nie, żeby 3 ludzie służyli przez 2 lata, aniżeli J 
pj-zez 3 lata, a jeden byl wolny od służby. Mówca 
liomaga s'ę uwzględnienia praw tych, -którzy 
utrzymują rodzinę pizez przyznawanie uwolnień 
od czynnej' służby A podkreśla, że u lgi służbowe 
fila jedynaków ze względu nu ęntigr^cyę są 

krzyczącą niesprawiedliwością. Mówca -domaga 
. się rozszerzania uprawnień do jednorocznej 

służby ochotniczej, ograniczenia wojskowych wy 
datków i produktywnego użycia ich.

Zwraija uwagę rządu, że wśród ludu uskai 
żują się, iż wojskowa gospodarka jest rozrzutna

Jest obowiązkiem administracyi wojskowej 
część tego, co ujętem zostaje gospodarczo przez 
koszta wojskowe gospodarstwu odd-‘ać znowu z 
powrotem.

Mówca ubolewa, że rezolucja delegacji z 
roku Jb07 cc do rolniczych dostaw n>fc zostały 
wykonane, i że te rezolucye, któńr dotyczyły u 
względnitsiiia drobnego przemysłu zostały uczy­
nione zawislemi od spełnienia n emożliwyeh wa, 
ranków. Mówca urguje wykoijame rezolucyi, o- 
strzoga przgd nieuzaSadnionemii trudnościami, 
gani, że zarówno przedłożenia o procedurze kar 
nej wojfekowfcj jak i o zniesieniu rewersów de 
rnolacyjnych, przez rząd austryacki mimo ini- 
cyatywy ministra wojny nie zo«.!£iły załatwione.

Mówca ubolewa, że rezolucye delegacyi i  
ustawy w sprawie odszkodowania, żołnierzy i 
rodzin żołnierzy w razie nieszczęśliwych Wypad 
ków. Podkreśla, że usunięcie nadużyć przy asen 
terunkaeh i staranna rewizja stanu zdrowotnoś 
ci rezerwistów przed manewrami są rzecaami 
bardzo koiiiectfnem* Manewry powinny się odby 
wat poza porą żniw, urlopy pedczes żniw zacho 
wane być powinny jako stałe zoiZądzenie. Kon 
tyngenty rekruta w mt-kfórych galicyjskich po 
wiatacli są przekraczane a nadwyżkę używa się 
dla wzmacniania irnnych pułków. Gminy są ob- 
t iążonc nadzwyczajnymi kosztami asenterusi.ku 
i za to nie dostają żadnej repompensaty.

Mówca prosi, żeby nie szukać w  jego uwp 
gach ujemnej krytyki armii w uznaniu ścisłych 
węzłów, jnkifc armię łączą z ludnością, pragnie 
usunąć zarzuty, które mogłyby doprowadzić do 
nieporozumienia. Mówca spodziewa się, że yirmia 
jak dnktąd tak i na przyszłość wypełni zadania, 
ja*kie na jednej 'ze słynnych buław marszałków 
skich były wyryte, że.'„Terror belli decus pacis“ . 
(Okfaski na ławach polskicłi.)

A\ TE DEN. Izba p r z y j ę ł a  w d  ł u g i e m  
i t r  z e c i e m  c z y t a n i u  u s t a w ę  o p o ­
b o r z e  r e k r u t a .

REFORMA SZKÓŁ ŚREDNICH.

WIEDEŃ. W  dalszym ciągu obrad nad ty­
tułem „szkoły średnie4 zabrał głos minister o- 
świalv dr. Marchet i oświadczył, że ze swego 
stanowiska może z radością powitać prąd do 
szkół jako oznaczający garnięcie się dokształ­
cenia. Jednakże zasada ta musi doznać kore­
ktory, gdy żąda się utworzenia nowych szkół 
średnich nie z prawdziwej, nagłej potrzeby, ale 
tylko z motywów lokalnych lub innych.

Wprowadzenie reformy egoaminu dojrzało 
ś«i wskazuje na to, że egzamin ten na podsta­
wie ostatniego rozporządzenia nie ma jnż na 
celu osądzać wiadomości kandydatów z możli­
wie wielu przedmiotów, ale stwierdzić całą doj­
rzałość absolwenta szkoły Średniej, — i że o- 
becnie jest możliwem, że świadectwo dojrzało 
ści będzie udżielane kandydatowi mimo, że o- 
trzymał w jednym z przedmiotów stopień nie­
dostateczny.

W  sprawie reformy szkolnictwa średniegn 
zauważa minister, że nad sprawą zmiany pla­
nu nauki toczy się poważna praca i istnieje 
zamiar stworzenia nowego lub nowycb typów 
szkół,, mianowicie nowego typu, gdzie odpadłby 
język grecki, a zamiast niego zaprowadzonoby 
język żyjący względnie język krajowy drugi i 
gdzieby silniej podkreślono realia, podczas, 
gdy drugi typ byłby tak pomyślany, że po 
czwartej klasie uastąpiłoby rozgałęzienie celem 
umożliwienia wyboru zawodu. Nauka łaciny 
przy tym typie mogłaby się rozpoczynać do­
piero w piątej klasie, lecz musiałby ten przed­
miot otrzymać większą liczbę godzin. Nato­
miast nauka w innych przedmiotach, jak przy 
rodniczych i realiach musiałby doznać pewne­
go ograniczenia.

Minister dał w końcu wyraz zadowoleniu, 
że w  tej tak ważnej kwestji stoi w zgodzie z 
komisją.

Wywiązała się dłuższa dyskusja.

Z K O ŁA  POLSKIEGO.

W IED EŃ. Koło poiskie przepraw ada&P 
wczoraj dyskusję poufną nad organizacyą mini 
sterstwa pracy i budową kanału Wiedeń—Kra; 
kó\v. \Wydelegowano na mówców w tych spij* 
wach pp. Łazarskiego ' Stwiertoię. Następnie 
podnoszono różne potrzeby kraju. I  tak ip. Z *  
imar.ski domagał s'ę budowy drugiego toru na 
linii Złot-zów Pcdwołoczyska, p. Buzek uhezpfe 
ezenia ma starość robotników rolnych* ks. Stojw 
łowski przeniesienie Sokala do I I I  klasy dodaL 
ków. akty walnych. P. Starzyński reformy ustawy 
o należytości przy przenoszeniu prawa własności. 
Tenże żądał nadto upaństwowienia kolei Lwów— 
Bełżec i przedłużenia je j do Tomaszowa;, przed!u 
żenią kolei Lwów—Jaworów do Bobrówki na 
linii Jarosław—Sokal; zwiększenia liczby posad 
Polaków wt technicznej służbie min. spraw we­
wnętrznych.

Upoważniono p. Galla do żądania utworze; 
n'a Izby handlowej w Tarnopolu, a p. Białego 
do utworzenia gimnazynm w Brzozowie

Szereg spraw podnieś]' następnie pos. Do* 
bija i ks. Hanns'ak, poczem posiedzenie zam­
knięto.

KOMISJA PRASOW A.

WIEDEłś. Komisja prasowa obradował* 
wczoraj nad § 31 ust. prasowej, dotyczącym 
przedmiotowej odpowiedzialności.

Pos. lłain postawił wniosek, aby za każdy 
karygodny artykuł pisma perjodycznego był 
odpowiedzialny redaktor osobiście, a aby nigdy 
nie zmuszać go do wymienienia autora.

Po dłuższej dyskusji, w  której zabierał 
głos także minister sprawiedliwości, przyjęto 
wniosek ref. Skedla, aby przyjąć 31 w 
brzmieniu projektowanem jako podstawę'obrad, 
ale przy osobistych obrazach w razie ich po­
wtarzania się wyznaczać wyższe kary.

Wniosek ten przyjęto jednomyślnie.

UCH W  ALENIE DYWIDENDA.

WIEDE.n. Na wczorajszem generalnem 
zgromadzeniu uprzywilejowanego powszechne- 
gn austr. Tow kredytowego zietnsk. uchwalo­
no z czystego zysku w kwocie 11,641.622 kor. 
wypłacić dywidendę 4* koron za akcję.

Z SKJML WĘGIERSKIEGO.

BUDAPESZT . Sejm przyjął wczoraj drugi 
punkt reformy regulamina, odrzucając wszyst­
kie inne wnioski. W  dyskusji nacjonaliści, 
wobec odebrania głosu trzech ich mowcom, 
opuścili demonstracyjnie sale. W  kuloarach

Udzielam

najnowszą metodą.

Lekcje wieeumnre (u b iór o we) 
80 kop.

Lekcje speejalnie dla jedaej •- 
soby 4 ) kop.

Formy spodnie, żakietów, bluek, 
staników, peleryn i t  p. 
pod ta g miary wykonuje

„JANINA”
Rynek I. 33 l» p. obok 

pałacu Spiskiego.
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-świadczyli cni, że wobec podobnego etosi- 
wruua regulaminu nie wezmą udziału w dal* 
sęreh obradach.

„IST INNO  RUSCY'* DEFRAUDANCI.

PETERSBU RG . Dwunasta założycieli„Zwią- 
■ifca narodu rosyjskiego" wręczyło wczoraj pe­
tersburskiemu naczelnikowi miasta memuryał, 
er kuSnun wykazują różne nadużycia pieniężne 
dokonane przez Dubrowina, i proszą o zoizą- 
deenie rewizji w  celu sprawdzenia rachunków 
,/Zwiąsku .

U STAW A OSADNICZA.

BERLIN. Na wczoiajazem posiedzenia sej­
mu pruskiego tocz/ła się dyskusja nad memo- 
jyałem o p r z e p r o w a d z e n i a  u s t a w y  
o s a d n i c z e j  w Z a c h o d n i c h  P r u -  
1 1  eh i w  P o z n a ń s k i e m  za rok 1907.

Pos. D z i e m b o w s k i  wy wodził: Problem 
wschodnich prowincyj, jakkolwiek wydaje się 
tak trudnym, iest łatwym do rozwiązanie, przez 
sprawiedliwość. Rząd wreszcie przecież musi 
jwzyjść do przekonania, że cue ma poparcia do­
statecznego w narodzie dla swojej poli tyki. Nie 
można mówió o dobrowolnych sprzedażach, je­
żeli wvmusza, się sprzedaż. Nieprawdą ]ftat, jako­
by polskie duchowiństwo podburzało ludność. 
Podburzanie ludności jest tylko skutkiem poli- 

, tyki rządu. Mówca występuje następni o szcze­
gółowo przecw komisji kolunizecyjne] i nowej 
ustawie kolonizac/jnej, Nowela koJomzacyjna z 
roku 19u4 utrudnia Polakom stawianie budyn­
ió w  na swych posiadłościach. W  miastach skar­
żą się na brak mieszkań, a na wsi odmawia 
-lę udzielan a pozwolenia na budowę mieszkań. 
Polska polityk? uczyniła fiasko i to samo bę­
dzie z nią w pizyszłości.

Minister rolnictwa Amim ośw.adczył, ze 
komisja kolomzacyjna zostanie zreorganizowaną. 
Co Id terminu między uchwaleniem wywła­
szczenia i jego przeprowadzeniem, komisja ko- 
mriiźacyjnl? będzie naturaln e lojalnie postępo­
wała. Polska agitacja znajduje podporę w pol­
akiem duchowieństwie Państwo ma me tylko 
prawo, ale i obowią/ek bronienie się przed ata­
kami ze strony polskiej.

PRZESILENIE PARLAM ENTARNE 

17 SERBII.

BELGRAD. W czoraj przedpołudniem od­
była się pod przewodnictwem króla kilkogo- 
dzinna rada ministerialna, która się zajmowała 
oświadczeniami, złożonemi onegdą, w  skupczy- 
aie  przez opozycję. Jak słychać, rząd przed­
stawił wniosek o natychmiastowe rozwiązania 
skupczynv. Po dłuzszycli obradach król ob­
stawał przy żądaniu, aby przedtem załatwiony 
został traktat handlowy z Austro - W ęgrami i 
rby starano się osiągnąć z ©pozycją porozu­
mienie celem umknięcia nowych wyborów. 
W  tym celu król powołał do siebie prezydjum 
skupczyny, poczem przyjmie przywódców opo­
zycji. Oznaczone na wieczór posiedzenie nie 
•dbędzm się.

e c h a  R z e z u

KO NSTANTYNO PO L. Stoshwifie do do­
niesień konsularnych o zajściach w Wanię, 
w  rzezi ormian tamtejszych brali udział w cha­
rakterze podburzycieli: 
go, dyrektor poczty

i: prezes sądu apelacyjne- 
i 2 oiicerów zandarmerji.

FRANCJA a TURCJA.

PARYz. W  Izbie, dep. Cochin wystoso­
wał do fnibffetjfff spraw zagr. zapytanie o poło­
żeniu w Macedonii i stanowisku Francji w tej

kwestji, przyczem zapytał czy Francja jest 
zdecydowana wobec Turcji, która już męczy 
Europę, energicznie postępować

Minister sptaw zagr. Pichon w  odpow.e- 
dzi wskazał na to, że dążeniem Fi rncji jest u- 
nikać wszystkiego, co by mogło narazić pokój 
europojski. poczem podkreślił, 2© od chwili 
poczynienia przez Rosję propozycyj w kwestji 
macedońskiej, Francja zaakceptowała je, uzna­
jąc je za najlepsze.

NO W Y PARLAM ENT PORTUGALSKI.

LI/BONA. Ze 155 kandyebrów nowo wy­
branej Izby deputowanych, włącznie z koio- 
njami, przypada 62 na regeneradores. 59 pro- 
gresistów, 17 niezawisłych, 2 nacjonalistów, 
5 republikanów, f> frankistów, 7 progresywnych 
dyssydentów.

WZMOCNIENIE GARNIZON!
IIZBOŃSK1EGO.

iiZBO NA. Przybyło tu z prowincji woj­
sko dla wzmocnienia tutejszego garnizonu.

Z PERbYT

TEHERAN. (Pet. Aj. tel.) Prezydent par­
lamentu Muschbin el Mulk ustąpił. W  jego 
miejsce wybrał parlament prezydontem Mum- 
tas ed DanleU‘a. Izteszam es Saltaneh wyje­
chał do Londynu, aby tam objąć stanowisko 
posła perskiego.

NAPAD  na AM E R YK . KONSULAT.

NOW Y JORK. Donoszą o Wukdenu, ze 
czterej Japończycy wtargnęli do tam*ejszego 
konsulatu amerykańskiego i zaatakowali urzę­
dników. Idzie o akt zemsty prywatnej. IN a żą­
danie konsula aresztowała polieya chińska o- 
wych Japończyków i przewiozła ich do konsu­
latu Japońskiego. Przypuszczają, że sprawa ca 
wywoła rokowania dyplomatyczne.

Jtzcczy godne zw idzen ia
w Krakowie.

iroby lr*taruii, grih ffloklwlczi 1 sisrrts i  batsdrzs
u  UweTu zwiedzać można w  dnie powszednie o 
godzince 10, w  niedziele i święta o godzinie 
11‘ jg przed południem.

“rot, latłiłac^b ■ krjpcia u itału, gra Skargi i  ki, 
EL*. .“iotw, uraz akarkioi I! P. flaryi zwiedzać m o­
żna w  chwilach wolnych ud nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

„flBzaan 8afidoweH i  SiiLisnsicacli otwarte jest c o ­
dziennie do godz. 10—4, za opłatą wejścia 1 k 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k 
w  niedziele i święta po 20 h. od osoby.

flarom in Elba kr. Cl̂ tdiiego, Uolsha 10, w* az z
lapidaryuoi otwarte codziennie od 12 — 6 za 
opłatą 50 h.

Dora 1 flazniis im  natojki ul. Fliryaś; te 41. dzieła 
zbiorv mistrza otwarte codziennie od 10—4 

za opłatą 60 h.
Barbakan eirli Ł zv. RMdei bramj flcryaiskfij, zabytek 

rchitektury z końca X Y  i XVI w. otwarty co- 
dziennio od 10— * za opłatą 50 h.

1'ntaf: Tif. TrzyjatiL* !ztnk fifknyoti w nowym gma­
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien­
nie od 10— 4. W stęp w  niedziele 60 h., w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęn 
wolny wrraz z rodzinami.

fluziWD IX. Czartirpktcb otwarte dla zwiedzają­
cych we wtorki i piątki od godziny 9  — 1 w  p© 
łudnie, o Je w  te dni ni© przypadają święta

C e n y  t a r g o w e  z dma 7 kwietnia r. b
m  10© kią.

PszrfR C* bi*ł* . . .   *4 23-80 do 24~r*
„ czerwona ( 'aWc*. . . • - n 3£‘60 „ 24'2tf;

 ...............................   24*G© i SSt
Żyto krajowe .     ” 21 81 ’

„  w ęg ie rsk ie ............................   «
Jęczmień na krupy »  14.8® „ lft-Sit

„ browarny........................... »  ' »i —.—
„      ~*— « —■,, iw paro „ 13.10 „ 13*5©

Owies z oplttf akcyr. n 15^0 „ k  5j
P r o s o ................................  »  I I ’ *' o 151*©
J a g Z y .................................  »  84 -- „ 20 -
Ti^arkfc. . . . .  „ U  ~  •• IM ©
Kukurrdu . . .  „ 1.5*50 „ l f -̂ #
G ro ch ...................................  „  1 u 8 *̂ —
Faeoia . . . .  ,, 10*50 „ 2t' —
Wyka . . . . .   Ig—
Beeyak zimowy.........................................   .'«*-• „ 98.—
KoiUeirrna uaslenu* czerweaa . . „ 150.—tJP©*—

„■ „ b:aU . . . . .  „ „ 103—
Tymotka................................   . . „ &t‘ — „ 72 —
Ł ip .  .  ,  . . . .  ,

8oczewic*...............................................   J2— „ 5ł. —
........................................... , 5-00 T.r-

S iane.............................................     “ 'fl) „ 8-—
Konlozyn* j-astewua ....................... „ 9'GO „ 10 —
Z ie m n u t i ........................................ „ 4-— „
J a ja .................................................. kop* 2 80 H OUŁ
M a e lo ..........................................  1 kg. 2*60 , 3.—
Spirytus da 9&# T rile sa  1 W- — ^10*—

„ 7 5 *  1 hL -  1 7 0 -

O S N N I K  
I z b y  tm n d l .  i  p r z e m  t r  B Z ra ź c o w i*

Kraków, dnia Z kwietnia 190©.

PZaoa | żądają, 
w korenacti

Ruhit i *r-—cws 
Mait, sitŁlscł'**
Freski papierowo 
IC-tc IraskóiriJ w ciecie 
4% Listy u s t i t « l  Baeku kł*.
*rA >  Listy ccci Buka i ip.

■ Listy n e t Buka kip.
4%% Listy zast. Benka krai. 
t%  Listy mi4, Buka kra.
iw  rJety ceaŁ te!, Tew. kred. s _____
4%Łisty ru t  csJ. Tow. kred a 41-tO. 
4% Listy test. cal Tow. kred. a M ML 
Ł% Oslłcyjikle ikEcccy* «.
4.”  Poły erka kr siewa a r. 103 
'-ci ih ttriM t *\ i-wowa 
4Vt% Pożyczka m. Lwosra

Oi^cseys kom. Baaka ©rot.
41898 Oblicacys kom. Baaka k.a).
49898 Obhca *: kotc*3wa 
Laty Bdaota Krakowa 
Akcya Bura Łrad. wa Lsrowls 
kkeya Buka k̂ poteca.
Akcya Buka caL dla Ig i m m  Kmhswi 
Aksyi kolei Karola Lad łkr 
Akcyo ęolri Lw^a-Czei ^  ias»y 
4.898 wapAła. raata pst-err.
4J98 wspóia. reata *!■?*
498 raata fcorso 
491 rsata k* roa. . ,:ikr 
iw  rauta cjwtr w zlocie 
498 nota w-^dorika w zlods

251 — 252 —

u f 30 l17
95 40 96 —

19 08 1« 15
110 — U l —

99 60 100 5*1
94 50 60 ____

ItJO — lo i ___

94 60 80 -

96 75 10 —

S7 60 83 —

94 25 59 —

97 76 71 —

t e 80 99
92 75 19
— — 89
— — 96

100 — 161
95 — 69

109 151
570

—

5726

1 —— 

570
—

574

u : '

97 — 98 SM
99 — 98 54
98 - T* 98 50
WO 10 94 et

117 — 117 5G
U l 50 | 112 —

HADESŁAME.
Wsz^ózicio nabycia

niezbędny K rem  na zębyczy nije  
czystymi, foinłymi i zdrowymi.

Do dzisiejszego numeru dołączamy prospekt

wydawnictwa „ S z l l f c  ? 0 l S l ( a “ zw“
uwagę Szan. naszych czytelników

1 c ę a  || p p j l l  c 0 3  H D 0 a  H c 0 3 1 [ « = ® 3 ]
W  rca % redaktor odpowiorkialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarria „Głotu Narodu** w K ra to  
wie, pod zarządem Stan^ława Tomcszewskiego.

B f l  V  DQ fflLaT^ B,edłU3 na jnoB szycb  fasonóig paryskich m^bonuje w ciągn 8  godzin T 5 W T  T P V  A  W
*rB re * V  parusfea pracomnia gorselóin » « * < * * * »  *  4*

Krakom FbORSJflnSKfl 2 (hotel Drezdeński, róg Rynku).
irygioatec fr:icpsl(ic w w ie lk a  wyborze na sljłaL ic. —  Zamówienia z prowincji nsKntecznin sig odwrotną pocztą.

Przpimnje gorsety do naprawy i czyszczenia. |
j i d C ą S  od gajtafczycl do najdroższych w  w lciąin  wyborzt aa składzie.
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n - a - u i c s i  p = m = i n - t t -n n z53ii
S n  Ałgi rejno ogroA. Tad. kr. £«M< firsieje 

i # s 6 w  m  c a m

l^ole'—ją na obćcna wiosnę śliczne jabłonki z ko 
rona a w cenie 10 sztuk 8 koron, 100 sztuk 
75 koron, 1000 sztuk 700 koron, prócz tego juan 
ce leśne, drzewa i kr?ewy parkowe, a!ąjo w 
róże, rośliny pnące, oraz rozsadki kwiatowe.

r.ennik na żądanie darmo i opłatnie.

Sardynki Warohanfca Mszana dclna
C. k. dosiawc.y Dwom.

h. dKsmann
poleca ns post

H jb y  marynowane, wędzone, w galarecie, k a -  
y . S o r  carski Hery k r a j o w e ,  trancuskie, holen­
derskie, Sardynki francuskie w różnych jposaFn. 
Sjiecyalnn oliwę nicejską do rnnjonesów. Owoce 

kalilornijskie na kompoty.
Okarcya' Znakomite sardynki norwegskie w różnych . 

smakach i gatunkach I p u s zk a  34 ct.

Specyamy ser z kmtnkieiR.
Przesyłk. na prowincyę odwrotnie.

M a n zy n y  k s t o l ik i  maszynowe bardzo siirej i prostej 
konstrukcji, do wyrobu dachówek, cegieł i posadzek cemen- 
1 tw ych

A  S ik a w k i  p t/en oH u r, dwu i czterokołowe po cenach 1 a_ 
'hrycznych poleca:

Homilia jtandlu I przemysłu w. Chrzanowie.

lieniczne wózki dla dziecię
uznane na oddzielę profesorów ł dyrektorów kii 
nitd uniwersyteckiej, w szpitalu dzieeecym u ś. 
Anny Radcy Dworu prof, dra Teodora Eisbe- 
rieha, "Wystawione na wv tacrie związku „Schi- 
lingssc)mtz“ pod kierunksen; Dyrektora Prot', dr 
Teodora Eschericlw*— są wyrobem znanej fa­
bryki wózków dziecięcych L. Baumanna w W ie­
dniu VI., Millorgfasse (i, który wysyła na ży­
czenie eleganckie i obszerne katalogi wysyła 
oraz wszelkich innych wózków darmo i oplatnie.

Mydło z mleka liliowego
ze znakiem konika

firmy B e r g m a n a .  & Co, D r e s d e n  u , T e t s c h e n  a/E.

Jest ł zostaje wedla codzień wpływijących uznań najskuteczniej­
sze z wszystkich mydeł leczniczych przeciw piegom, tudzież dla 
uzyskania i zachownnii delikatnej, miękkiej skóry i różoej cery.

Do nabycia po 80 ha* we wszystkich aptekach, składach ap e, z- 
nyoh, handlach perfum, mydeł i u fryzyurów.

K A N A R i . i  harcyńskie
śpiewaki o najgłębszym iletowym, melodyjnym ‘śpiewie 
sprzedaje wedłu g jakości śp-ewiy po o złr., 6 złr., 8 zlr.

poleoa w łasnego chowu, rasy „  S ^ i f ,  r t  » “  wyborno 
" ‘ m flet: '  "

‘ Ąp - . . , --------
a najlepsi e śplOT akl po 10 sur. Pm esyb  a' poczną zs za 
bezką z poręc.-emem wartości oraz nadejścia zdrowych 

h i « t  IC dni próby wymian-* dozwolona. 
N a n ie z k i  k a r r y ń s k ie  d o b re  fu  ro/ .iu u e ie - 

nin— po 1  z ł.  I l z l .  50  et.

HODOWLA r  #*H URk ÓW
JAN S2UFA  

Kraków. Stolarska 13.

Ostatnie zamówieni
Uft

święta
przyjmować będę 

dla prowincyi WIELKI WTOREK
dla miejscowych WIELKI ŚRODA
F a b w  wyrobów cnKicrniczych 
józda Sień nontowsktego

W  KRAKOW IE.

ROZSAllA ,
warzyw i kierów

R Ó Ż E
kreai saste i pienne nn ponkłnd* 

kacn ze siewek
kwiaty — bukiety — wieńce 

poleca
Zaklid ogrudnitzy „Wlktory*1 Tarnów.

ZĘBY

Magazyn mód
Kapeluszy damskich, model parys­
kich i wiedeńskich v Welkin- wy­
borze poleca: J. T O L L E R Ó W  A  j 
Kraków, ul. Grodzka 1. 3. w domu 1
W7. P- Sobolewskiego.—Wielki wy- I 
bór kapeluszy żałobnych. [

Kie tylko

na Sw^ęia
359

ale zawsze

wszell(it sprawunki
zslal wia

Bturo
Sprawunków

K r a k ó v ,  G c tę b la  18.

©iT©©#©©©^©©
Vfażue dla f .  I .  Durtowiefistwa!

Kadzilic Kościelne
t1ajszlacli3tiłisjszf fatunek kor. 2 —  za kg. 
Królswshie.......................... 1,60 „ „

OLLWE rzepakową
? Ulepsz'*} jak o śc i

^reacuslfie l a t a l i  Goillotsa
wieczne Światła „

polecaja 358

Heim $ Spółfc ftTijów.
W ysyfci odwrotnie.

portretem Kościuszki, i i  ieki»wi- 
c«a łub zjgodlenu poisk. b* rdzo do­
brze i<hwr\ na min. wyregulowany
zlr. 1.95. Na żądanie wysyłam dar* 
iU i op la ta ł' * a t  U a i  *str. z c a t* 
rów , zegarków. , wyrobóyr jubilers­
ki ivh, i.hlńsk. srebra, pnyhorów, na­
rzędzi zegarnii: itrzowskieh i tow a­

rów  mtoycmyoh.
Iłom eksportowy z»gsw*w, 

JU«i ów Zidtout ?

piękne i zdrowe K to  chce mieć. niech 
używa znakomitego warszawskiego

ptos.ka „Agatoiu“
wyrobu. Laborat. St. Górskiego.

Pudelka a 60 hal. i 1 K. 
Główny skład w Drogueryi .1. Ha­
naka magistr, fartu. Kraków ulica
Szewska 1. 5 i we wszystkich apte- 

■ kacb i drognetyach.

CUKIERNIA 
W. Nowaka

dav*niej J. Baman w Bochni, po» 
leca świąteczne pieczywo i
Cukry i. t. p> własnego wyrobn 
Ceuniki gratis wysyła. Przy zamó­
wieniu ponad 10 il., opakowania 
nie liczy.

L. 13222108 
U

Kraków dnia So lutego 1908.

ObwieuzczBnie-
Kazimierz Ptaszkowski, oti- 

cyał egzekucyjny miejski prze­
stał pełnić obowiązki egzeku­
tora miejskiego.

Magistrat wzywa strony in­
teresowane, aby o wymianę 
kwitów, alko o zaspokojenie 
pretensyj, jakieby do ofieyała 
egz. Kazimierza Raszkowskie­
go z tytułu jego urzędowania 
jako ołicyała egzekucyjnego, 
mieć mogły, zgłosiły się do 
Wydziału 11 Magistratu w prze­
ciągu trzech miesięcy, licząc 
od dnia 1 marca ł ‘,'08 po u- 
pływie bowiem tego terminu 
Magistrat wyda cwenlnalnie 
kaucyę służbową wspomniane­
mu ołicyałnwi egzekucyjnemu, 
a później zgłaszajęcych aię o- 
deśle z ich pretensyami na 
drogę prawa.

Prezydent miasta 
LeoL-

Zarobek
Ala wszy;f!;itb 

zawsze i wszędzie
dnie Pierwsze galicyjskie przedsię­
biorstwo domowych rohót pończo­
szkowych na płaskich maszynach 

do plecenia
LIBAL i Spćłka

zarejestrowane Tow. handlowe 
we Lwowie 

ul. .iOChanowskiege 39 7 
Skład najlepszych 

msizyo i m terjnłiw.
Bez ł-.na nauka 

we Lwow*e i na prowincyi. 
Zadajcie wyjaśnień.

Ó̂ŻC.
•Jak przeszłych lat, t,ak i tego ro­

ku wysyłane bf la z ogrodów .Szebiń

k, ,.-1 i r i ie  sz ian tw tkóT .
tnie, wysokopienne, pótihenne i ni­
skie, w najnowszych o imi&nach. po 
naaer przystępnych cenach a te: od 
80 bal. do 1 kor. 60 hal. stosownie 
do jakości i rozwinięcia.

Zgłoszenia przyjmuje ZlfZ|d 
ogrodów SzebiAskltit, poczta i sta 
cya kolei Moderówka k. Jasła.

Miód pa toka
Czysty, kurao^ju' t z na.w.iększej gal 
pasł e>i wysyła £ug Biliński w Zba 
radu, po 6 k. 5 kg puszka. Za osry- 
stośó ręczy się. Podobne ogłuszeni 
nuuej pasiek są nieprawdziwe. 71

MiAA pfto|[a
kuracypy i deserowy z własnbi pa 
i !eki, wysyła w 5 ka. puszkach po 
6  kor. oplacoue, Ks \YL Mikltka 
droboszoz. Kup -zyóce, p. Denysów

Zarząd dćbr Kolbuszowa wyseła co­
dzienne

deserowe
masło

w pięć o kilowych paiwkarh za no- 
braniem caieżytości po kor. 2‘60 ca 
jeden kilogram.

nie tta jąojt się za c o  atr*y- 
uiad por~"*Vj< le k c ji,  Eanj.aWa 
zj<łd se ida  pod <1. B  S. pusto rnt- 
v*r" Ki lików

Marka askrauaa:

,kotwica** -

liiiisieDt. Cnpslci corof!,,
■liląfinM

Pain-Expelleru,
jest powssaoknia raaaa jako wy­
śmienite, bólo uśatiorzającs aa 
uieranie; da aabyaia wa wsiys- 
ttieli aptokack as uanio 80 hd., 
K. 1.40 i 2 K .^ Ir z y  kupnie tego 
pcwszschnisukibioiirgo środka do­
mowego naloiy prsyjmowaó tylko 
butolki «ry-młJao w pudełkach z 
tiaszą och sm ąmrzką „kotwioa11, 
wtenczas jest pewność, źo S'ą 
ntrzyniałs w y ro k  o ry g ia a ln y .

Apteka B r. R ichtera 
;w d „z ło tym  lwam M w  itradze, 

i l io a  B U b ia ty  
Ko. 8 nawy.

I Ifyoyłka oortuUnm

2
Edrarc. Bocheński 
A Jan W arm uzck

%

U

dawniej____
Zygmunt Ćhilie, 

K ra w c y  Kraków 
Wielepele o gbok
slówuej poczty. 
Zakład krrwie- 
cki zaonafrzonr 
na Łeęfvn wina- 
terjały krajów** 
i zagraniczne. 
"Wykonanie ar­
tystyczne wed.

najnowszyoL 
żurnali angiel­
skich, ceny mo­
żliwie nsj mniej­
sze . Wypoży­
cza również fra­
ki i nngiezy. Za­
mówienia na 

prowincje usku­
tecznia się tft. 
pomocą smiag
hubrani»osdop

Dobra barnonia Ijobc, 4 8 0 .
*■* Tł

Ii m . 3  a

Ł  Z* 0 >a  O f***y»  N .
5  » o  *3 O ^ S
S-3 
fg § . “n> gh (—►
S  3  C

6- 'r:, ■%-I rt *• i
l-s i  M  1 a, a o

isa— ^ ^ I o
ja 

p  =jM —
» r  3 0 0  ł *  z 10 klawiszami. 2 rejestr 
20  głosów, wielkołc 24 X 12 cm. R. 4 .B8 
Nr. ,57 ^  z 10 klawiszami, 1 rejL.tr 

20 głosów, wialkośó 30 X  >k Gm. K.5.2 
Nr. 65E '/* 10 klawiszy, 2 rijtłliy  

20 głosów, wielkość 30 X 15 cm. K. 5.49 
Kr 30ó % 10 klawiszy, 2 rijestrl

50 głosów, wiilkoi; 24 X 12 cm.K.E.2J 
Or. GES ^  IG klawiszy, 2 rijeslry. 

50 głosów, wielkiść 31 X 15 em. H I —
Wysyłka za zaliczka przez c.k. Do­

stawcę'Dwom Hanno*Koorad, Musik- 
waren • Versandhaas IIriix. Kr. 711 
(Czec>>y).

GZiwny cennik z 3000 rycin na ż 
czenie każdemu darmo 5 oplatnie

Trzy guldeny
kos-,tnie pac; ka po .at brutto 

kg piękn ,e sortow ̂ -.yol, od- 
K k ó w  m y d e ł :  fiolkowycl ló

b e m tro p , Mescl . s ,  kon- 
ub , b rzoskw iniow ych lUio- 

wyoó i L  d.

A3SSSŁ
.  Woilmr 22 ;

rnm m m m m m m
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Syndykat Towarzystw Rolniczych
«r Krakawia

poleca na nadchodzący sezon wiosenny

Nasiona traw  i koniczyn
o wysokie] sile kiełkowania i wartości użytkowej, w wor­
kach plombowanych i atestowanych przez Zakład do­

świadczalny ck. Uniwersytetu Jag w Krakowie

Nasiona zbóż
pierwszorzędnych hodowli krajowych i zagranicznych.
Wyłączna sprzedaż słynnych oebóż 

szwedzkich prodoRcy] w Swalof, Pługi jedne i dwuiz­
bowe Brony sprężynowe i talerzowe Mąkę żużlo­

wą, Superfosfaty, Saletrę chilijską 
z bezpłatną analizą w stacjach doświadczalnych.

Komisowa sprzedaż spirytusu rzcpatyi i zboża
na podstawie z góry udzielanych zaliczek. 36o

l i s *
KULE i KRĘGLE

r  d r z e w a  L i g a n ia  S a a c tn n t
polecają najtaniej

Reim i Spółka
Kraków, Rynek 37.

Za nadeslanem 60 hal. w znaczkach poczt, otrzymacie:

Ryzyko przy spekulacjach giełdowych
(T>aS Risiko bei Bórsespekuiationen)

llerlag „Fortuna*1
Wildefi I, Uollzaili 22/1

I R .  D i t m a r
Kraków, Rynek 13. poleca 

obol; lamp i Świt czoków  eleKtryczsych
ś w ie żo  z a ł o ż o n y

sKład porcelany i szHła stołowego. 
Wybtfr wielKi- —  Ceny przystępne,

I Kto miałby zamiar otworzył 
sezonową mleczarnię
w jednem ze zdrojowisk galicyjskich, może otrzymać 
do ubocznej sprzedarzy artykół przynoszący dziennie 
3 do 10 koron dochodu.

Bliższych informacji udzieli kierownik zakładu 
„L e  Ferment** Kraków, Podwale 5. codziennie od 5 
do 7 godziny popołudniowe. 3T1

Bita

MYDŁO LILIOWE 

Z KONIKIEM, 
NAJŁAGODNIEJSZE MYDŁO 

NA SKORE.

Płótna lniane 
1 wszelkie tkaniny

pierwszej jakości poleca

l-s za  Tkalnia korczyńśka

mieczysłaoa Goneta
id K o rc zy n ie .

C e n n ik i oraz p r ó b k i  żą­
danych gatunków darmo 
opłatnie.

Od 1 korony

Sukienki dziecinne
od 3 koron

Sakmic damskie
przyjmuje się do roboty: ulica 
Poaelaka I. 20, oficyna poprze­
czna parter.

Piękny biust.
Bujne piersi w prze 
ciągu 2  m ie s ię c y  

przez (Pigułki wscho­
dnie! P 1 L V I .E S  

O B I E K T A Ł E 8  
jedyne, które roz­

wijają piersi, 
wzmacniają je, 

przywracają mło- 
, dość i użyczają 

,/j powabnej pełności 
nie szkodzące 

wcale zdrowiu.— 
Pod gwaraucyą wolns od arseaiku 
Przez giośne po wagi lekarskie uzna 
ne. Całkowita dyskrecya. Pudełko 
ze sposobem użycia opłatnie za na 
desłaniem K  0*45 lub pobraniem 

poczt. K. 6'75. (1644—13

J. Ratie, Aptekarz Paryż.
S k ła d y :  PRAGA, Fr. Vitek&Co, 
Wassergasse 19. — BUDAPEST 
Hapt. J. Y. TSrot, Kiraly CTtcza 1

! Około 200 pism !
miejscowych, krajowych i za­
granicznych, można pizejrzeć
i czytać w

CZYTELŃI
DziennikóiD

i C zasopism .
6  jrtiljołaislsa 6 1 P b k a .

2)o zaKładn fabrycznego
potrzebny jest natychmiast

u r z ę  dn ik
dla manipulacji wysyłkowej,

poł czonej z ruchem kolejowym, 
na własnych toi ach przemysłowych.

Pier szeństwo otrzyma .awakr, 
nienagannej przeszłości, zdrowy, z 
dobrem pismem, znający język nie­
miecki, zawsze trzeźwy i energicz­
ny. Posada nadaje się bardzo dó­
br ze dla w'słuzony< h wojskowych. 
Zgłosz. z odpisami świad. nadsyłać 
p. adr: „Ekspedycja 360“ do

Biura Dzienników
Kraków, ul Sławkowska 2.
Nieuwzględnione oferty pozostaną 

bez odpowiedzi._________________ 356

Roisenj
wszystkich systemów Sprze­
daje, wypożyczam, na­
praw y  uskuteczniam.

Kraków, Bracka 5.
St. Leśniakowski

mechanik *

Nitro To warz. prawnej ochrony 
podatników

przeniesione zostało z dniem 1 gru­
dnia b. r. na

ul. Jagiellońska L 9
naprzeci w Redakc v Yow. Reformy*

Słownik
poFtugalsho-poIshi

opratomępodrtiabtnF.I.
UoBtcibjtBo.RTiitMiMm

njBusimwwwta 
■ r.IttmrWks.to 
riTnaircato ■ Mm  

Ua l. vn.mn.pntt HiIih itoto
Ciu ipnpłma 

i ittttad .mti! to -  «A ■ W 
.■Mml wtoki tor.-I* a *

bąkanie
s i ?

usuwa 1 zapobiega czysto 
mecbanicz. przyrząd , Pen- 
te“  (patent w kraju i za­
granicą,) Nie trzyma  
się Mf ustach 1 Nie prze­
szkadza w pracy zawodo­
wej ! Jąkający aię mogą 
się przekonać sami na so­
li, e o nadzwy czaj nem dzia­
łaniu. O aoło 12 kwietnia 
zabawi reprezentant 2 dni 
w Krakowie, 1 dzień w 
Tarnowie. Prospekt 30 hal. 
Zgłoszenia do 10 bm. pod 

Lwów fach pocztowy

O l
c a  
a  en 
a  
o

b C

C3 
I

.,Pente* 
9.

Nigdy nie zaszkodz
otaczać się jak 
największą ostro- 

 ̂ żnością gdy chodzi 
o zachowanie zdro- 
via i piękności Dla- 
ego nie należy uży­

wać kosmetyków takich, któ­
re oprócz szumnej nazwy ni- 
czem innem nie zalecają się. 
Gdy tymczasem długoletnia 
praktyka i renoma jakiemi się 
cieszy, jest dowodem, że pro­
duktem najlepszym aby zacho­
wać elastyczność skóry i świe­
żość cery jest Creme Simon.

Uczeń
gimnazjalny

kl. V II który z powodu choroby 
nie został uwolniony od płacenia 
czesnego za pierwsze półrocze bie­
żącego roku szk., zwraca się do spo 
łecżeństwa z prośbą o pomoc ma­
terialną. Nie posiadając bowiem po 
trzebnej sumy zmuszony byłby za­
przestać nauk. Ewentualne datki na 
ten cel pr/yjmuje Administracja na­
szego dziennika.

•Zaalad artystyczno 
kamieniarki i budów

Joze fa  KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto­
wych pomników z pia 
skowca, granitu! mar 
moru. Podejmuje się 
wykonania grobow. 
w miejscu i na pro- 
wlncyi. Telefon 759

Wina węgiarskia
przeważnie z własnych wianie, więc 
* pierwszej ręki, doskonało, czyste,

Wina francuskie
białe i czerwone, wyberowe,

Madeyra i Malaga
odleżał, z najlepszych źródeł spro­
wadzane, oraz likiery zagraniczne 

w magazynie 399

J U L I U S Z A  G S O g g E G O  
w Krakowie Rynek ęł. 34.

Dla amatorów.
Komeda staroświecka wykładana w
deseń, bardzo ładna, tanio do sprze­
dania przy ni. Filipa I 14 I  piętro 
drzwi obok schodów Ogladaó mo­
żna od 10-3.

FabryKa wyrobów #cłaiaiycb
W  KĘTACH

sałcź.na 1867 r. firmy:

M E .  ZającztlpfantEosz
poleca

Sukna, Sieraczki, 
najmodniejsze Ęamgarny i borty

wyrębo własnego oraz oryglaalae
angielskie.

Kmb #erki, fiłee dywanawe, 
flauile iitglooe, Wełi| do MtDMDia

i wszelkie podszewki.
C l ł U i l u .  w Krakowie Ryaek L. A-B, 
J ę i a i l j *  we Lwowie, Jagiellońska 3. 
dla spraedaży hartownej I drobiazgów.

Zapobiegać 
aby nie cierpieć.

Zasady tej dobrze jest trzymać się 
już clttćby dlatego źe stać się nie- 
szczęśliwym jest bardzo łatwo, ale 
być szczęśliwym jest bardzo trudno.

— „ T a je m n ic e  p o w o d z e ­
n ia  w  ż y c ia  “ przez Dra M. Har- 
veya. Ważne dla każdego kto pra­
gnie saczęścia, zdrowia i powodze­
nia dla siebie lub dla swoich dzie­
ci. Cena 1 kor. 5;| h. Do nabycia w 
księgarnia ;b. Skład główny w księ­
garni Gebethnera i Sp. w Krako­

wie. 37(’ .

JEDYNA W  KRA,HI

FABRYKA PASÓW
m a s z y n s w y s h

Ignacego Wanna
w Krakowie ul. Kanonicza L 18.

Uroda znaczy a i y c e j  
niż bogaetmo!

Pigkną cerę można mieć przy użycia

KREMU VENUS
usuwającego

Piegi, płatny, opaleniznę 
i liszaje.

Słoiki a K. 1. 50 i K. 2. 50
oraz

F K P E K  V £ j » « S
Pudełeczko a 40 hal 

dla pań nieszkodliwy, subtelnie delika 
tnie przylegający do twarzy, poleca
Laboratorium Sf. Górskiego wWarszawle.

Darmo i npłato e
wysyłam każdema 

o R o  A mój wielki polski, bo- 
• B ®JW gato ilustr. katolog 

\jjf  główny z przeszło
■ F  3000 rycin, doskona-

łych instrumentów 
muzycznych wszel- 
kiego rodzaju. C. i k. 

A H P  dostawca Dworu

/ g n  jianns Konrad
f l  i »  wysyłka instrumentów 

muzycznych 
BrBx ur. 477

(Czechy). Skrzypce szkolne po kor. 
4.80, 5.50, 6.—. Do tego smyozek 
skrzypcowy kor. —.80, 1.—, 1.40. 
Cytry, Harmonje itd. na składzie. 
Żadnego ryzyka! Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. (158

H = q = i |  [ p g l | c ą = 3 |

P O R T I E R
dobrej kondnity władający językiem 
polskim iniemieckim znajdzie umie­
szczenie. Wiadomość u l św Toma­
sza 1. 27 u Kotowicza,


